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Konfedertcyn w komfetieracyi. 


Od początku konstytucyi t antonomii, wypet 
niata większa własność galicyjska, przedstawi- 
cieiami swoimi, tak szczelnie zarówno Sejm kra- 
jowy. jak wiedeńskie Koło polskie, — że dla 
innych zawodów niesłychanie mało w nich zo- 
stawało miejsca. Zwłaszcza mniejsza własność 
przemocą torować sobie musiała drogę do ciał 
ustawodawczych i pe bardzo ciężkich “walkach 
zdołała wreszcie uzyskać w nich znikająco małą 
liczbe mandatów. 

Teraz przychodzi kolej na tych wydziedziczo- 
nych z prawa wyborczego. Nowa ustawa wy- 
|orcza. przez zaprowudzenie powszechnego gło- 
sowania, znosi kurye, przynajmniej do parla- 
mentu, u wydziedziczony dotąd ze swego prawa 
głosowania chłop, ma je wreszcie otrzymać w 
tym samym gatunku, co przedstawiciel większej 
własności. I teraz oto występuje jeden z tych, na- 
rzncanych kuryi mniejszej własności przez rzą- 
dowo- konserwatywne stronnictwo, przedstawi- 
cieli, z pobożną imicyatywą. aby „chłop i 
szlachcic, Polak i Rusin“, połączyli się 
w jedno stronnictwo agrarne. Poseł T'eo- 
fil Mermnowiez, autor tego pomysłu, przypomniał 
sabice widocznie przy tej sposobności, że jest 
nietylko posiem chłopskim. ate w wolnych chwi- 
lach nawet Rusinem. 

P. Peofil Merunowicz dopiero po tylu latach, 
pod presyą powszechnego głosowania i grożącej 
ruchawki wyborczej, uczynił zdumiewające, acz- 
koiwick nieco spóźnione, odkrycie, że chłop i 
„szlachcie“ (wyrażenie p. Merunowicza), są za- 
równo ziemianami, a jako tacy wspólny mają 
interes w parcelacyi(?) i komasacyi, w melio- 
racyach, w używaniu sztuczaych nawozów itp. 
pięknych rzeczy. 

Chwilę obecną tedy, gdy wiekszej własności 
grozi bczpłatae wywłaszczenie z nieprawnie 
posiadanego przywileju wyborczego, a Ind ma 
wejść w swoje prawa, uważa pos. Merunowicz 
za „najodpowiedniejszą ku temu, ażeby w miej- 
sie dotychczasowych, cokolwiek przeży- 
tych (!) stronnictw, złożonych z żywiołów zie- 
miańskich, utworzyć jedne potężną organi- 
zacyę połityczną ziemian, obejmnjącą 
wielkich i małych rolników, ażehy utworzyć 
stronuictwe -agrarnet" sN "wa" 

Jesteśmy spokojni o lud, o ile ten lud przyj- 
dzie w tej kwestyi do głosu, o ile jego paten- 
towani przywódcy w zabraniu głosu go nie 
wyręczą. bDlaczegóź to bowiem p. Merunowicz 
wcześniej nie przypomniał sobie o wspólności 
interesów ziemian, gdy większa własność roz- 
pierała się w kraju na podstawie przywileju 
wyborczego? Teraz lud może zużyć swoje pra- 
wo wyborcze bez pomocy większej własności... 

Pomysł p. Merunowicza ma jednak pewne, 
aktnalne znaczenie z tego powodu, że nie ukry- 
wa on istotnej swej intencyi. Pos. Merunowicz 
wypowiada wprost myśl, aby konserwatyści i 
centrum ludowe podali sobie reke.. w Radzie 
narodawej, bo przecież oni najwięcej mają 
wspólnych interesów. Uczynić to mogą oczy- 
wiście także w imię solidarności narodowej. 

Mamy wiec do czynienia z konfederacyą w 
konfederacyi.. I to jest propozycya. przyznaje- 
my. bardzo realnej natury. Przewidywaliśmy 
u góry, że centrum Pastorowskie pomaszeruje 
razem z konserwą. 

A w wtedy będzie z resztą konfederatów. — 
z lewicą demokratyczną? Przydzielona jej bę- 
dzie rola, którą z góry można było przewidzieć, 
a na którą w zupełności zasługuje. Gratuluje- 
my. ale nie zazdrościmy 

Zauważyć tylko musimy. że centrum ludowe, 
z księżmi Stojałowskim i Pastorem na czele, to 
jeszcze nie synonim ludu polskiego, na który 
p. Merumowicz nie oddziała już chyba dlatego, 
że zbyt daleko stał zawsze od niego. 
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(91) (Ciąg dalszy.) 

Prowadzono mnie po schodach cuctnących 

dziegciem i kapustą. Był to tak nieprzyjemny 
gryzący zupach, że długo potem nie mogłam 
się od niego uwolnić. Prześladował mnie całe- 
mt dniami i szedł ze mną wszędzie jak i to 
wnętrze domu więziennego, którego obraz do 
dziś dnia mam przed oczami. 
Na piętrach były długie przez cały budynek 
ciemne, oświetlane jedynie przez okna w szczy- 
towych ścianach korytarze. Korytarze te zamy- 
kano na żelazne grube kraty, pomiędzy któremi 
stali żołnierze w pełnym rynsztunku, z ładow- 
nicam! u pasa z nabitemi karabinami na ra- 
mionach. 

Pod samym już prawie dachem, na ostatniem 
z trzech pięter, na które gramoliłam się z tru- 
dnością, bo dusiło mnie ciężkie powietrze, prze- 
wodnik mój, stary dozorea więzienny, otworzył 
nareszcie jednę z tych krat na prawo, wpuścił 
mnie za nią, sam wszedł do wnętrza, zamknął 
za sobą te ciężkie wrota z żelaznych sztab, 
mruknął coś stojącomu żołnierzowi, potem otwo- 
rzył drugą kratę 1 wrószcie zualeźliśmy się 
w korytarzu, ua który wychodziło masę drzwi 


d 


enłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Admiaśstracj 
DN. Reformy w Krakowie. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków, ulica Jagiellońska 40. 


rach. poczt. IKasy oszczęd. 807.484 


dzienników A. Otszewskiego, ulicą 
Karola Ladw, 9, 


Korespondencya „Iłowej Reformy”. 

orespondentya „kowej Reformy. 
Warszawa, 15 styczaia. 

(S.piegi z Voiossburga i Moskwy. — Napady bandyckie 

mnożą się, — Napad w Brześcia. — Wydalcni — Z ru- 

chu wyborczego, — Kapituła w Zamościu — Z rucha 
wydawniczego.) 

Mamy (u znowu szczególniejszego todzaju 
nowość. Są te groźne występy szpiegów, 
sprowadzonych z Petersburga i Moskwy w 
znacznej ilości, Debiutowali jaź wczoraj pod- 
czas Uroczystości noworocznych w Zamku i je- 
go okolicy, gdzie na zjeździe aresztowali kon- 
duktora tramwajów p. Markowskiego w chwili 
zmiany słażby, Kiedy ubranym po cywilnemu 
i nie przedstawiającym żadnych odznak odmó- 
wił posłuszeństwa, zjawił się-w lot rewirowy, 
który dokonał aresztowania. Szpiegi te chodzą 
obecnie wszędzie gromadkami po 5—6 i nie 
znając zipołnie charakteru ludności, aresztują, 
każdego, kto z zewnętrznego pozoru. podług 
ich widzi mi się, wydaje się im podejrzanym, 
Wiele już osób odpokutowało tę pomyłkę, a 
wyłoni się z tego tylko pożądany fortel dla 
bandytów, którzy występują na nowo, jakby 
powrotna fala, strasztiwej plagi; sktepiki na 
bocznych ulicach, przekupnie, inkasenci piekach, 
piwiarń, węglarze, wreszcia  konduktorowie 
tramwajów, padają nieustannie ich ofiarą. 

Przy jednym z takich napadów wywiązała 
się wczoraj przy piekarni na ul. Grzybowskiej 
formalna bitwa, gdy napastowani woźni- 
ce, w obronie własnej, mocno pobili napastui- 
ków, w których obronie posypał się grad strza- 
łów rewolwerowych ze strony ich towarzyszów. 
Pościg wojska zdołał wreszcie dwóch z nich 
uwięzić. Napady podobne zaszły w kilku miej- 
scach, wypłaszając publiczność. Ośmieli ja nie- 
zawodnie cofnięcie ochrony wojskowej ze skle- 
pów monojpolowych śródmieścia, co zeszło się 
z rozporządzeniem ministra komanikacyi, 4no- 
szącym stan ochrony nadzwyczajnej na linii 
kolei nadwiślańskich Kowel-Dorohusk i Brześć- 
Włodawa. Szczególna czecz, że właśnie wczo- 
raj na stacyi Brześć wydarzył się zuch w a- 
łynapad uzbrojonych piąciu bandy- 
tów, którzy pobili stróża, rozbili 7 wago- 
nów towarowych, których zawartością mieli 
się porząduje obłowić . i 

Dzis wypuszczoni zostali ua Wolność z roz- 
kazem natychmiastowego wyjazdu za 


gramicę pp: Józef Mrozowski, Czesław Ka-|i Incznosé. 


linowski, Feliks Filipowicz, Stabisław 
Swięcki i dwaj bracia Kuntowie, po rocz- 
nem blisko prezesiadywaniu w cytadeli. Wszyscy 
oni wprost z więzieniu udali się pod konwojem 
na dworzec i tak też odstawieni zostali do gra- 
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bacdzo w położeniu naszem hnazardowuyeh(t)|tnich czasach zamachów, uplanowanych tak do- 


jak do bardzo hojnej zapłaty.” 
Kogo i komu chce się endecya poświęcać, 
komu i za co płacić? Tu epigmatyczna tajemni- 
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NUMER POPOŁUDNIOWY. : 


czość polityki endeckiej skazuje wieikie rzesze | 


jej zwolenników do roli ślępo posłusznego, bier- 
nego tłumu, a budzi w sojusznikach politycznych 
mocne zaniepokojenie o to, czy na paskn prezy- 
mierza nie zechcc ich zaggawadzić do lasu, do 
którego bynajmniej nie ie ich‘ natura A 
idzie tu, zdaje się, 0 stosunek skoncentrowanej 
prawicy do stronnictw rosyjskich postępowych 
przedewszystkiem, a więc i kadetów, którymi 
przeptoszy! tealistów najniespodziewaniej i bardzo 
nieprzyjemnie na ich własnem zebraniu, członek 
kolonii petersburskiej, generat Babiański. Wy- 
jaśniwszy dotychczasowe nieporozumienia Koła 
polskiego z kadetami na tle agrarnem, przed- 
stawił jednak partye jako jedyną poważna gru- 
pe wolnościową w społeczeństwie i parlamencie 
rosyjskim i doradzał „przyszłym po» 
słom polskim stalsze z nią porozu- 
mienie, dające duże korzyści. 

Jak epizod ten wypadł nie po myśli realisiów, 
dowodzi opuszczenie go w sprawozdaniu „Ku- 
rycra Polskiego”, a lekkie, z odcieniem humo- 
rystycznej zaprawy, taktowanie go w lelioto- 
nie „Słowa”. Zestawienie jednak z (ym faktem 
świeżych enuncyacyj „Gazety Polskiej” o goto- 


wości do „hazardowych” nawet „poświę- 
coń* i „hojnej za ptal y“, rodzi przypi- 


szczenie. iż na tym punkcie może nie wytrzy- 
mać najbłiższej nawet próby złota świeża obręcz 
koncentracyi prawicy, a możć nawet zagwaran- 
towana nią przyszła solidarność Kota Polskiego, 
Jaką zaś wątpliwą siłę ma koncentracya pra- 
wicy wobec wyborów, szczególnio na punkcie 
saltwacyi swych sprzymierzeńców, dowodzi tego 
fakt odrzucenia przez ziemię płocką kandydata 
na posła, adw. Konitza, członka i wodziraja 
„Polskiej Partyi Posiępowej*, założyciela jej or 
ganu „tPrzeomu, Próba ta nielortanna za- 
chwieje niezawodnie zaufaniem świcżo sprzy- 
mierzówej Polskiej Parlyi Postępowej do pote- 
żnego swego sojusznika, Narodowej demokracyi, 
od której tyle się spodziewała. Natomiast osto- 
szona „bDekłaryacyać | stronnictwa  Postępowo- 
Demokratycznego, zaznaczajac jasno swojo sta- 
nowisko wchec zjedncczdma fce ry postzpówej, 
zyskuje szerokie uznanie w Kraju i liczyć mo 
że na silę, jaką daje dobrzo arozamiana jedność 


Nieobsadzona od lat kiłkunasta kapituła w 
Zamościu, z powodu niczatwierdzenia kandy- 
datów przez moneraoubernatorów warszawskich, 
doczekała się naroezcie zatwierzema nowinacyj 
na kanomków księży! Ieliksa Kamińskiego, Wł 


nicy. Wypaszczono toż z więzienia ratuszowego | Szymańskiego, Wład Czarneckiego i Leona 
aresztowiną w piatek zeszły panią dra Dau-|Wydżgi, zaś na prałata ks. Jana Ambrożego 
mową. Wadowskiego. Nie zgodził się jednak rząd na przy- 
tuch wyborczy bardzo słaby. Mimo krót-| wrócenie godności biskapa-mlutta, nadane, jej 
kiego już terminu tylko siedwiu dni do wno-|przez papieży w XVII wicku. a odjętej z roz- 
szenia rekłamacyi, w biurze wyborczem niemal|kazn cara w r. 1875. Na czele przeta kapituły 
pustki. Zjazd reałistów, acz poważny i licz- | pozostaje z tytułem prałata ks. Tomasz letry- 
bą 180 przybyłych i tematem obrad, szczegól-| kiewicz. 
nie o udziale Królestwa w budżecie ogólnym] Pokutuje znowu po Warszawie wieść o po- 
państwa, nie zdołał się otrząść 7 dawnych ten-|wstawaniu codziennego pisma z trzyrazowem 
dencyi do ugody wprost z rządem. poza narodem | wydawaniem. :Domniemanym wydawcą jest p. 
rosyjskim. Na obradach brakło cieplejszych ak- | Granowski, Zbierają się kapitały. Pismo ma być 
centów dla koncentracyi samej. jako też obu| bezpartyjne. Tytuł i skład redakevi otacza do- 
jej sojuszników: Polskiej partyi postępowej i|tąd ścisle strzeżona tajemnica Grot. 
Narodowej demokracyi. która nawet dziś zasy- 
puje „Kuryer połski* poważnemi zarzutami 0 
niedomówienie i niejasności we wczorajszych 
enuncyacyach „Gazety polskie“, p. t. „Przed- 
stawicielsiwo i kraj”, gdzie znajduje sie ustęp| Zabójstwo generalnego prokuratora sądu wo- 
taki: iecnuego, Pawłowa, w Pełersbtugu ma zna- 
„Nie wyrzekamy się sojuszów, nie lekcewa- | czenie tylko moralne, Smierć jegu pozbawia ca- 
żymy nawet platonicznych sympatyi. Rozumiemy | ra jednego z najokrutniejszych iuajkonsck wont- 
wielką wartość pomocy przyjaciół bezinteresow> | niejszych siepaczy, ale bynajuniej nie pozbawia 
nych, a jeszcze większą zainteresowanych sprzye | rządu rosyjskiego jakiejś wybitnej siły umysto- 
mierzeńców w walce, którą będziemy prowa-| wej i twórczej. Natomiast sposób, w jaki sprzą: 
dzili. Gotowi jesteśmy do wszelkiej wymiany | tnięto dzikiego „prokuratora“, obudził sensacyę 
usług. zarówdo do poświęcch (0), nawetli panike, ho istotnie niewiele dokonano w osta- 
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zabójstwo Pawiowa. 
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bytam tak pod wrażeniem czegoś strasznego, | ostra jak. brzytwa, twarda jak krzemicń i dru- 
scimującego w żyłach krew. żem poruszała się |zgocące jak grom. ` 
jak automat, bezmyślnie jakoś, nieprzytomnie i} — Weg. weg, weg... 
wszystkie szczegóły, pojedyncze drobinzgi ucho-| Nie będę opisywać całej tej przykrej sceny, 
dziły z pod mojej uwagi i ua całość składało |jaka się wówczas rozegrała pomiędzy nami, 
się jedynie to dzwonienie kluczy, szczęk żelaz- |bo zresztą nie była to scena ciekawa. Sam ów 
twa w zamkach, półmrok i zapach, specyficzny, |stary nadzorca wiezienny, któy zapewne nie 
który mi zmierz ostalecznie to wrażenie, krót |należuł do ludzi zbyt delikainych i miękkich. 
kie, ale dosadne, nieprzyjemne, udręczające. odwrócił sio od nas i tylko pobrzękiwał pękiem 

Ojciec mój zajmowat celkę bardzo małą, wi- trzymanych koło pasa kluczy, pewno z niecier- 
ską i niską W. niewielkiem oknie nia było kra-|pliwości. Wstyd mi. było pałrzeć mu w oczy, 
ty, tylko krzyź z grubych prętów Na środku |gdyśmy wracali we dwoje na dół, co mnie zre- 
stał stół sosnowy, pod śclaną prycza i więcej|sztą nie zwalniało z obowiązku wciśnięcia nm 
nie. Powietrze tam tylko wydało mi się "| w rękę napiwku, który przyjął zdaje się 7 wdzię- 
wilgotne, ale memu ojcu nie przeszkadzało to | eznością... 
widocznie wcale do kiwania się w kącie i od-| Oncos widocznie pojmował, a i mnie zrobiło 
mawiania nieskończonej ilości modlitw. [siç niczadługo jasno, dlaczego ojciec zachowy- 

Gdym weszła i stanęła za progiem jego celi. wał się tak dziwacznie i tak bezlitośnie kazał 
zdumiona, nie zauważył mnie wceałe, bo właśnie mi się od siehie wynosić. 
odmawiał najważniejszą część przemówienia do, Przestałam być dła niego córką, dzieckiem 
Jehowy. Wiedziałam co to znaczy i czekałam . jego rodzonem, nic byłam już więcej „a maj: 
z trwoga na to tylko, aby przywitać się z nim del, ale istotą znienawidzoną. Przez ośm lat 
krótko i sucho. Spojrzał na mnie podejrzliwie, on cierpiał głód i niedostatek, a ja opływałam 
lekko zdziwiony ipo pierwszych słowach, które we wszystko, i teraz gdy jego zamknięto, ja 
przemówiłam do niego. odwsócił się odemnie! przyszłam do niego w takich kosztownych su- 
zupełnie obojętnie. Cv to było, nie rozumiałam!” kienkach, pachnąca perfumami, syta, różowa i 
nie mogłam pojąć żadną miarą, serce mi się „źle mówiąca po żydowsku. Nio mógł mi nic 
ścisnęło, w uszach zaszumiało, jak od nderzenia | przebaczyć ten biedny, wycieńczony nędzy. ogłu- 
po głowie i skoczyłam ku niemu z ropaczliwą, piaty « rozpaczy człowiek, w którym żyło tylko 
prośbą na ustach, żeby mnato nie odtrącał, żeby © $adno jeszcze instynktownie bromiąceńycia zwie- 
dał się uśeisnąć, żeby pozna: wroszeie we mnie! -i - ' 
swoją córkę, Swoje rodzone dziecko. Zdalo mi) Panimo lo wszystko, postanowiłam NiE porsi- 
się w piecwazci chwili, żo zmysły stracił « nie-! cać icu tak, postanowiłam zrobić eo będzie tyl- 
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Rok XXVI. 


Prenume ratge przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco 
wą: odministracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopoasa 
i A. Salomonowej, ul, Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Suk*ennice. — Handel 


Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 


Zatmiejscową prenumeratę i 


Ogiostenia (inseraty) przyjmuje 


ogłoszenia (inseraty) przyjmuję: We Lwowże Biura 


dzienników: Ludwik Ploha, ul, Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Ilausmana 9. — 
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lek (Wolizeile). — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directour, 6t, 


Rae Rougemont. . 
Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za kazdy następny rar po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz, — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cytrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza, — 


kładnie, subtelnie i na podstawie tak bystrych 
przewidywań. 

Potrzeba znać sposób życia Pawłowa, aby 
ocenić ten cały podziwienia godny spryt, z ja- 
kim zamach uplanowano i wykonano. Oto od 
czasu swojego pamiętnego wystąpienia w Dumie 
w charakterze obrońcy sądów wojennych i szu- 
bienicy, Pawłow, zasypany przez posłów epite- 
tami, wśród których wyraz „morderca“ był je- 
szcze najdelikatniejszym, dostał wyraźnej manii 
prześladowczej. Sam przesłuchał osobiście cały 
personal służby w gmachu sądu i akademii pra- 
wniezej wojskowej, sam obejrzał piwnice, stry- 
chy i najdalsze zakątki w olbrzymim gmachu i 
sam wreszcie, przy pomocy rodziny swojej, uło- 
żył plan przełstoczenia całego gmachu w nie- 
zdobytą fortecę. Wszystkie okna parterowe okra- 
towano i zaopatrzono w żelazne zaluzye. Bramy 
wchodowo zostały: opancerzone grubemi płytami 
stalowemi. Straże w całym gmachu wzmocniono. 
„Dowódcy“ otrzymali najostrzejszy rozkaz nie- 
opuszczania ani na chwilę wąskich drzwi, któ- 
remi wchodzono do wnętrza. Ponieważ prywa- 
tne mieszkanie Pawłowa znajduje się od strony 
Mojki na pierwszem piętrze, a sale posiedzeń 
sądu wojennego umieszczone są po drugiej stro- 
nie dziedzińca od ulicy Glinki, przeto Pawłow 
kazał wybudować sobie osobny korytarz kryty 
i pilnia strzeżony, którym mógł zawsze niespo- 
słrzeżenie przechodzić z mieszkania prywalnego 
do sadn. 

Od chwili wprowadzenia sądów polowych, 
których Pawłow był twórcą, nie wychodził zu 
pełme z obrębu gmachu sądu wojeunego i aka- 
demii wojskowej, przechadzki nawet higieniczne 
odbywając w małym .ogródku na dziedzińcu, 
otoczonym wysokiemi sztachetami i żywopłotem. 
Przechadzki te odbywał zawsze rano, w towa- 
rzystwio ulubionych psów. Powszechnie znaną 
była drażliwość Pawłowa na honory wojskowe. 
Najmniejsze uchybienie w tyn względzie karał 
sutowo i nie darował żadnemu podwładnemu, 
któryby przechodzące nie oddał mu ukłonu woj- 
skowega. 

brzypalrzmy się teraz, jak znakomicie vszyst- 
kie te okoliczności w planie swoim wyzyskali 
teroryńci W środę 9 b, m, a więc w trzecie 
święto Bożego Narodzenia st. st, kiedy w kan- 
cekuryach sądn wojennego znajdowali się tylko 
urzednicy dyżurni, stanął pod bramą pisarz woj- 
skowy z grubą książką posyłkową. „Dwornik* 
zastąpił mu drogę, ale pisarz wojskowy poka- 
zat mu książkę z pieczęciami i podpisami i kilka 
grubych, wzędowych pakietów, oświadczając, że 
z „ochrannego* oddziału ma te pakiety dore- 
czyć natychmiast dyżuwnemu urzędnikowi, Po- 
nieważ zaa w święta tylko oddział ociwony miał 
przywilej wysyłania dokumentów, przeto dwor- 
nik, nie znalazłszy nic podejrzanego. ani w 0S0- 
bie pisarza wojskowego (młody, 22-letni słuszny 
blondyn bez zarostw, ani w jego zachowaniu 
stę. przepańścił go do wnętrza gmachu Tu pi- 
sara wojskowy zaczał iść śmiało i dość szybko 
w stronę skrzydła, w którem mieści się sąd 
wojenny, przechodząc przez cały dziedzmiec tuż 
obok sztachet, okalających ów ogródek Pa- 
włowa. 

Dziedziniec był pusty. W dni powszednie prze- 
chodzi tędy mnóstwo służby, kuryerów i pisa- 
rzy, którzy znają się wszyscy wzajemnie i z pe- 
wnością nowy, nieznany pisarz, byłby nie uszedł 
ich uwagi. We środe jednak było święto i na 
dziedzińcu panowała cisza. Pisarz wojskowy 
przechodząc koło ogródka, w którym właśnie 
przechadza! się Pawłow, przypatwując się pod- 
skakującym przed mim psom. zwolnił kroku. 
Widział, że generał go zanważył ale mimo to 
nic zasalutował po wojskowemu. Ta uiegrzecz- 
ność oburząta Pawłowa. ZMiżył się więc do 
sziucheł, aby ukarać nieslortego pisarza woj- 
skowego. Oto właśnie chodziło owemu pisarzo- 
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Załączniki do „N. Reformy" (prospakty, cyrkularza, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egr. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumaratorów 


chet, I kiedy tylko generał Pawłow otworzyć 
usta, aby rzekomego pisarza zwymyślać, ten 
rzucił swoją księgę na ziemię, błyskawicznym 
ruchem ręki wydobył z kieszeni rewolwer sy- 
stemu „parabellum“ iraz po razu wystrze- 
lił do Pawłowa po trzykroć. Pawłow 
raniony w piersi miał jeszcze tyle siły, że vrau 
cit z siebie ciężkie futro, wystrzelit sam z re- 
wolweru i zaczął uciekać. Terorysta jednak po 
słał za nim jeszcze dwie kule. Obie trafiły Pa- 
włowa w tył głowy, jedna tuż obok drugiej. 
Pawłow padł na miejscu i, rzuciwszy śię kilka- 
krotnie w przedśmiertnych kouwulsyach, wy- 
zionat ducha. Kule terorysty miały porozcinane 
płaszcze niklowe, były to zatem t. zw. kule 
„dum-lum*, których działanie okazało sią pa 
prostu okropne. Dwa strzały w tył głowy, zmiaż- 
dżyty całą część czaszki i rozszarpały wielki 
plat mózgu. 

Huk strzałów wywotał ua dziedzińcu ozromna 
zamięszanie. Dwornicy, bedący na straży, tak 
dalece stracili przytomność, że zabójca spokoj- 
nie przebiegł dziedziniec i wydostał się na uli- 
ce tą samą furtką. którą wszedł da wnętrza. 
Puszczono się za nim w pościg, wołając o po- 
moc” Na rogu ul. Glinki i nl. Oficerskiej za- 
stąpił uciekającemu drogę stójkowy' Zabójca 
jednak poczęstował go dwiema kalkami i po 
biegł dalej Tymczasem jednak z pobliskiege 
pogotowia policyjnego wybiegli żołnierze, poli- 
czanci i agenci tajnej policyi, ścigając ucieka- 
jącego. Ten wystrzeławszy wszystkie nahoj: 
z rewolweru „parabellum“, wydobył brewning 
i odstrzeliwał się dalej . dobiegając w ten spi- 
sób aż do kanału Fkatierińskiego, jakie pół 
kilometra od miejsca spełnienia czynu. "Tu oc- 
piero, kiedy zabójca zatrzymał się na stan. 
aby browning nabić na nowo, dopadli go sci 
gający, rozbroili i zawiedli do najbiżsga 
„itczastka”, 


Zabójca odmówił zeznań. wyrażając tylka 
ubołewanie, że zastrzelił policyanta, Zresztą 


miał doskonały humor i wobec dozorującej go 
policyi był bardzo uprzejmym. Jak wiadomo, 
został on, z wyroku sądu wosjennego, pòwis- 
szany. 


Minister Połongi w Opiekich, 


Od pewnego ezasu telegramy 7 Budapesztu 
donoszą o zarzutach, które podnoszone Bu prza 
ciwko węgierskiemu ministrowi sprawiedliwości 
Polonyiemu, a które w wysokim siopiin 
ubiiżuja czci jepo. Zarzuty owe są tego rodra- 
ju, że gdyby okazać się miały prawdziwezai, 
Połonyi musiałby nietylko podać się do dymi- 
spi, ale wogóle zupełnie się usunąć z Życia pu- 
bhcznego. Minnowicie były burmistrz miasta 
Budapesztu, Halmos, zarzucił Polonytemu, że 
jako członek hudapeszteńskiej. Rad; miejskiej, 
maudat swój wyzyskiwał na osobistą korzyść 
Halmos twierdzi mianowicie, że Polenya w spra” 
wie usuniecia i przeniesienia fabryki spirytusu 
Uschwindta z obrębu miasta Budapesztu dzia- 
łał w Radzie miejskiej i w magistracie na ka- 
rzyść Gschwindta, a zarazem i na korzyść win- 
ską. Dalej twierdzi Halmos, że D'olonvi popie- 
rat pretensye niejakiego Dicka wobec gminy, 
co było rzeczą niedozwaloną ze wzgledu Ha ego 
mandat radziecki. 

Napadnięty w ten sposób minister Polonyi, 
wysłał do Halmosa pełnomocników swoich, se- 
krelarza stanu Franciszka Bolgara, tudzież br. 
lwora Kaasa, którzy zażądali wyjaśmeń w Spra- 
wie wspomnianych zarzutów Halmas odpowie- 
dział pełnowocnikom, że w prywatnej 1 poufnej 
rozmowie poczynił rozmaite zarzuty Polonyt' et, 
ale nie sądził, że rozmowa jego zostania ogło 
szona w dziennikach. Oswiadczył, ze ubelewa 
z tego powodu. ale żadnych wyjaśnień duć mia 
chciał, odsyłając pełnomocników Polonytego ua 


wi, który umyślnie użył tego psyclologicznego| drogę prawa. Pełnomocnicy spisali « tego 
fortedu, aby ofiara swoją zwabić bliżej do szta- protokół. noszący datę 14 b. m. 


w dniach mezo dzieciństwa. Postanowiłam, bo 
mi się zdawało, że starczy Sił, wytrwałości, że 
pod uderzeniami upartej głowy, peknie -twarda 
ściana i otworzy się przedenną piękny, daleki 
horyzont. 

Ojciec już miesiąc spat na (wardoj pryczy i 
całeni tygodniami nie przyjmował jedzenia, 
które przecież było „trefne“. Nie mał on dla 
mnie litości, ale moje serce nie. mogo nie od- 
czuć jego cierpień. Zaczęłam chodzić koto wię: 
zienia, wypytywać się, wywiady wać, płacić. Cto- 
tka dała mi pieniędzy, przy sobie miałam do- 
syć biżuteryi, w której przecież kochaja stę ży- 
dówki. pisałam zresztą do Warszawy t star- 
czyło. x s 15 

Dobrzyński, jakkolwiek wziął pierścionek, a 
może właśnie dlatego że wziął, począł muie 
unikać i zabronił widocznie wpuszczać do sie- 
bie Przekupiłan jakiegoś pisarka z jego kan- 
cełaryi i ten wskazał mi drogę. S, 

Nazajutrz byłam już u Dobrzyńskiej. Była 
to żydówka, to jest pochodziła z żydów, a po- 
chodzenie, krew. jak chcą inni, zawsze zacho- 
wuje właściwe sobie cechy charakterystyczne. 
Przyjęła mnie bardzo dobrze, ale i bardzo ja- 
koś lękliwe, a gdym: zaczęia od tego, iż przy- 
chodzę prosić ją o pomoc, opiekę, wstawien- 
nictwo do męża, aż się zatrzęsła od strachu. 

Nie dałam się zbić z tropu jej iękliwością, 
odmową i odegrałam przed nią coś z rodzaju 
sceny ze łzami na zawołania i z innemi dodat- 
kami, nie przesczająt i najważniejszej rzeczy, 
mimiowicie nadmieniowia, iz mojs ciotka jest 


vddzielnych celek; zaopatrzonych w mais ekro-|szczęścia. Ala on powstrzynał mnie wyrazistym è ko w mojej mocy, aby pocyskać onowuż rodai-|040bą bardzo bogatą 1 4% arobiłahy-to wszyst- 
ruchem ręki. 4 krzykaał jedna jedyne słowo, ców maleh takimi jakimi hs mi. wówezasyka, 6 tobym ga ją paprosiia, a ja poprosiłabym 


gie, zasuwane Z zewnatrz okienka, 


ją ze swej strony ze względu na ojca, głybym 
tylko mogta wiedzieć, czem mew dauym nasie 
ulżyć można. 

Dobrzyńska poczęła się namyślać i robie ta 
kie miny, za które na konkursie cnolliwych 
dostałaby nuiezawodnie pierwszą nagrodę i na 
moje szczęście przypomniała sobie niekoga, ič 
istnieje jakiś tam paragraf przepisów więzien 
nych, pozwalających na pewne ugi” chorym 
więźniom... Wkrótce byłam w domu, jak to m^- 
wią. Dobrzyńska brała ode mnie łapówki dla 
„tego pałgana* doktora, a Dobrzyński za ka- 
Żdą storublówkę pozwalał ojcu parę dni sie- 
dzieć w lepszej cinpie, gdzie było wawet łóżka 
ze słomianym siconikiom i gdzie zanoszono mw 
z miasta koszerne jadło. 

Dużo było tych stówek: wyprzedałam się i 
zadłużyłam fatalnie, oburzyłam na siebie i ciot- 
kę. która. nazwawszy moje postępowanie „wA- 
ryactwem*. "nie otrzymując zreszta na nawoki- 
jące mnie do powrotu listy żadnej „rozsądneł” 
odpowiedzi, przerwała prowadzoną ze mną Ko- 
respodencyę. zakląwszy stę. iż nie myśli wy- 
rzucać drogich pieniędzy przez okno, tymcza- 
sem zbliżał się termin sprawy sądowej mojego 
ojca i norma łapówki podskoczyła niezmiernie 
w górę. 

I w owej to chwili znalazi się jeden ama- 
tor.. Nazywał się Mojsie Kamasznik. Był to 
miody -żydziak, syn bardzo bogatego lichwia- 
rza, który trzymał wszystkich niemal obywateli 
ziemskich na okolice w kieszeni 1 któremu 
przypadłam bardzo do gusta 
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Za pośrednictwem „Budapester Korrespon- 
denz“, zabrał w tej sprawie głos sam Polo 
nyi w formie „interviewu”. Otóż Polonyż opo- 
wiada, że popadi w konflikt z Halmosem na 
zgromadzeniu ludowem, które odbyło się w Buw 
dapeszcie z powoda zamacha parlamentarnego 
z dnia 18 listopada 1904 r. Polonyt wystąpił 
wtedy również i w Radzie miejskiej przeciwko 
Halmosowi. „Upadek swój — powiada Polonyi — 


przypisuje Halmos mnie i to nie hez powody.“ 


Halmos poszedłszy na emeryturę, rozpoczął prze- 
<iwko Połonyi'emu kampanie, obwiniając go 0 
mienczciwe wyzyskiwanie swego stanawiska 
w Radzie miejskiej. Wyjasniwszy sprawę w ten 
epostb, Polonyi w dalszym ciągu swojej obrony, 
na podstawie przytoczonych przez siebie doku- 
mentów, że w <prawie fabryki spirytasu Gschiwind- 
ta nie mógł ze szkodą miasta przysporzyć so- 
bie jakichkolwiek materyalnych korzyści z tej 
prostej przyczyny, że żadnych korzyści nie uzy- 
skała tabryka suma. Co do pretensyi Dicka, po- 
wołuje się Połonyi na świadectwo zyma Dicka, 
miwokata w Budapeszcie, i stwierdza, że nie 
chciał przyjąć jako adwokat zastępstwa tych 
qrciensyi, właśnie z powodu swojego stosunku 


po gminy. 


Dalej ogłosd Połonyi oświadczenie Füllöpa, 
ebeenego starszego burmistrza miasta Budape- 
szta, a dawniejszego długoletniego syndyka gmb 
ny. Fiullip w oświadczeniu swem stwierdza, że 
fabryka Gschwindta miała być z miasta usunie- 
ła z powodów sanitarnych i ze względów na 
bezpieczeństwo publiczne. Sprawa się przewlo- 
kia i fabryka "pozostała na miejscu, chociaż 
własetciel jej zrzekł się wszelkich pretensyj do 
gminy na wypadek usunięcia fabryki. Wogóle 
Fulap stwierdza, że podezas swego 29-letniego 
arzędowania nigdy nie słyszał, ażeby Polanyi, 
jako adwokat, wyzyskiwał swój maudat radziec- 
ki. — Wreszcie ogłosił Polonyi oświadczenie 


aehwindta, stwierdzające równieź niewinność 


ministra, tudzież dokumenż notaryalny. mocą 


Którego Gsehwindt zrzekł się wszelkich pretensyj 
do gminy na wypadek przeniesienia jego fabryki 

. poza miasto, jeżeli tylko kontyngent spirytusu 
zostanie mu i nadał przyznany. 

A więc Polonyi dokumentami i oświadcze- 
mami wybitnych osobistości, znających te spra- 
wy, udowadnia swoją niewinność. Natomiast 
Halmos wobec współpracownika dziennika „A 
Nap“ wyraził się, że był przygotowany na po- 
dobne „podstępne. a przytem głupie próby ra- 
tunku*, do których zaliczył oświadczenia Vůl- 
löpa i (sehwindta. „O sprawie tej -- vzekł 
Halmos -- nie będę już bezwarunkowo wspo- 
minać i tylko wobec sądu podam bliższe szeze- 
góły. Powtarzam, że podałem do publicznej wia- 
domeści to, co było potrzebnem; teraz może 
nastąpić tylko proces, powałanie 
świadków i wyrok." 

W politycznych kołach sądzą, że byłoby 
wskazaniem, ażeby Polonyi wytoczył Halmoso- 
wi proces, podnoszą jednakże tę niepomyślną 
skolieczność, że będąc ministrem sprawiedliwo- 
ści, mógłby się narazić na zarzut, jakoby chciał 
wpływać na sądy. Ale nie jest wykluczenem, 
że Polonyi mimo to wytoczy proces, ażeby są: 
downie wyjaśnić sprawę. „Pesti Hirlap" wprost 
wzywa Połoniezo do wytoczenia procesu. Bądź 
to bądź jest to jedyna draga do stwierdzenia 
niewinności ministra. 


| Kronika paryska. 


Paryż, 14 stycznia, 


(Epuhojiezny kościeł na Montmartre. — Jego dzieje, — | 


Zamiarygkierykałów izusiłowania przeciwnego ohożu. — 
Jerzcze 0 karciarstwie. — Półćrodki władzy policyjnej. - 
„Bande belge“, — Wszystko po dawnemu). 

(=) Na przedmieściu Montmartre, znanem za 
granicą jako siedziba kabaretów, jak „chat noir”, 
albo „%nat-zarta*, albo „Ane ronge“, albo * wre- 
ezcie którykolwiek z tysiąca innych, wznosi się ko- 
ściół, który obecnie z powodu zatargn republiki 
« kotciołem, albo, jak powiadają niektórzy, z Wa- 
tykanem, zwraca na siebie Szczególniejszą uwagę. 
Jedni, nawiązując do jego dziejów, twierdza, Że 
xepublika sprzeniewierzyła się gwoim zasadom pier- 
wotnym, drudzy przeciwnie utrzymują, że właśnie 
Xościół ten świadczy a rzeczywistej prawowierności 
republiki. 

W zamierzchłej przeszłości Rzymianie na górze 
Montmartre stracili trzech męczenników chrześcijań- 
tkieh: Dyonizynsza, Rustikusa } Eleutherinsa. Pó- 
żniej z dwóch świątyń pogańskieb, które się tutaj 
wznosiły, zrobiono świątynie katolickie, poświęcone 
wspomnianym męczennikom. W starym kościółku, 
wznoszącym się obok kościoła Serca Jezusowego, 
widać kilka tiłarów, które mają pochodzić ze świą- 
tyni Marsa i zostały wmurowane w ściany kościoła. 
Ale kościółek ów okazał się zbyt skromnym w 
thwiłi, gdy po upadku drugiego eosarstwa, po epo- 
ce nicopatrznej wescłości, po klęsce pod Sedanem 
i oblężeniu Paryża, postanowili Francuzi pokutować. 
Spełniło się w zupełności proroctwo Słowackiego. 
Symbolem pokury miał być kościoł, zbudowany na 
najwyższym punkcie Paryża, 2 więc na górze mę- 
czenników; Montmartre. 

Zabramo się do dzieła bardzo energicznie, Pań- 
stwo przyznało przedsiębiorstwu budowy prawa za- 
kładów dobra powszechnego, miasto dało bezpłatnie 
grunt pod budowę, a wierni pospicszyli ze skład- 
kami. Zebrano w teu sposób około 30 millionów, a 
mimo to budowa nie jest jeszcze do dziśdnia zu- 
pełnie skończoną, mianowicie brakuje wieży, która 
wedle projektu ma wznosić się nad kopułą. Budo- 
wa pochłonęła z tego powodu tak znaczne stosun- 
kowo sumy, ponieważ budowa geologiczna góry 
Montmartre jest niekorzystna dla wicikih gma- 
chów, których ciężaru nie zdołałaby udźwignąć. —- 
Mnsiano wpuścić w grunt 93 filary, z których ka- 
żdy sięga w głąb ziemi na 33 metry, ma 5 me- 
trów grubości i zbudowany jest z ciosu i cementu. 
Na tych potężnych filarach wznosi się kościgł Serca 
Jezusowego, z daleka widzialny dla podróżnych, dą- 
Żących do Paryża. 

Qezywiście klerykałi upatrują w tym kościele, 
który góruje nad całym Paryżem, widomy znak po- 
togi swojej, zas antyklerykalne żywioły od począt- 
kw starały się przeciwdziałać wpływom tego sym- 
bolu. Gdy po upadku prezydenta Maec-Mahona, zni- 
kła wiekszość  kierykalno-monarchistyczna, Jiberali 
wzniesłi przed kościołem Serea Jezusowego pomnik 
zapomnianemu już La Barrc'owi, który za blaźnier- 
stwa przeciwko religii został stracony wa Francyi 
za czasów Voltairea, Obecnie, gdy wałka z końcio- 
łem zaostrzyła się, antyklerykali pragną na pod- 
stawie przepisów ustawy separacyjnej zabrać ten 
kosciół aa własność państwa, co byłoby zresztą zu- 
połnia zgodnem z postanowieniami ustawy. Alo’ sku- 
tek tego aamiarn jekt bardzo wątpliwy z tego po- 


Na Karnawał! 


Periumy franc., angiel, krajowe i na wagę. Wodę koloń. prawdziwą i kraj. Wodę de włosów. Wody, 
Pasty i proszki do zębów. Saszetki, Pudry, łabędziki. Farby: do farbowania włosów. Szczotki, ząbki, grze- 


bianie. Rękawiczki do mycia ciała. Rozpylacze do perfum, poleca w dużym wyborze taniej niż wszędzie Kraków, ul. Długa 1 16. 


wodu, że obecny gabinet wie chce przestrzegać li- 
tery prawa. Clémenceau, jako prezydent gabinetu, 
tudzież Briand, rbimster wyznań i oświaty, pragną 
stanowczo unikhąś „kulturkampiu”, ~- Jeżeliby 'je- 
dnakże upadł dzisiejszy gabinet, a miejsce jego za- 
jął bardziej radykalny rząd, kościół na Montmartre, 
jak każdy zresztą inny, stałky się własnością pań- 
stwa, względnie departamenta, lub gminy. Na razie 
panaje rozejm. 

Niedawno wielki rumor powstał w Paryżu Z po- 
wodu karciarstwa, uprawianego na szeroką skalę. 
Rząd wydalił kilkunastu cudzoziemców, którzy byli 
właścicielami demów gry i poprzestał na tym pół- 
środku. Na bałwarach rozprawiano z oburzeniem 
o „kezezelnyeh Belgijezykach*, którzy przybyli do 
Paryża. ażeby zapemoeą zielonych stolików zrobić 
majątek, ale czy przez to wszystko hazard w Pa- 
ryżu zmniejszy się, jest rzeczą wielce wątpliwą. 
Belgijczycy, rycerze przemysłu, zabrali się do swo- 
jego procederm bardzo zręcznie i rzeczywiście cią- 
gmęłi ze swoich przedsiębiorstw olbrzymie dochody. 
Teraz dopiero, gdy pelicya zdana zasłonę z domów 
grr, podaję prasa tutejsza bliższe szczegóły tej 
sprawy. Na podstawie nowej ustawy o stowarzy- 
szeniach belgijscy przedsiębiorcy, zbyt ograniczeni 
przez polieprę w Spaa i Ostendzie, znaleźli w Pa- 
ryżu bardzo podatny grunt dla siebie, mogli howiem 
zakładać do woli przeróżne kluby i koła, o których 
powstaniu donosili tylko policyj, nie potrzebujące 
zreszta troszezyG się o jakiekolwiek inne prze- 
pisy. 

Pomysłem prawdziwie genialnym było dopuszcze- 
nie kobiet do tych klubów, które dotąd były szczel- 
nie zamknięte dla plei pięknej, Gracze utrzymywali 
i ubrzymują teraz jeszeze, że panie tylko „psują“ 
gro. gdyż albo hazardują zbytecznie, albo zasiadają 
do stolika nie dla gry, ale dla zawarcia znajomo- 
sei. W ten sposób, zdaniem ich, wszelka „porządna 
gra” staje się niemożliwą. Bankierzy i kupierzy 
bełgijscy zerwali z tą zasadą i bardzo dobrze na 
tem wychodzili, 

Takie kluby przy uliey Mac Mahona i Charrasa 
przynosiły kroviowe dochody swym właściciełom. 
I tak dom gry przy ulicy Mac Mahona, zwany 
szumnie -„(lub de France", ‘został nabyty przez 
końsorcyam belgijskie za 400.000 franków, urzą- 
dzenie jego pochłonęło sume 200.000 franków. Za- 
prowadzono w tym klubie rodzaj bakarata, zwany 
„ianeheuse”, a przynoszący bankierom ogromne zy- 
ski. Bywały noce, które przynosiły 200.000 fran- 
ków czystego zysku, nie też dziwnego, że nie szczę- 
dzono ogromnych sum na zakładanie podobnych 
klłubuw. ` 

Znany właścicieł domów gry Marquet zostal wy- 
dalony z Paryża, ale kluby karciane będą nadal 
istnieć, Margnet nie bodzie spacerowa” po klubo- 
wych salonach, ażchy zacierać ręce na widok złota, 
płykącego do rąk krupierów, ale za to siedząc za- 
granieą francuska otrzymywać będzie telegrańczne 
roporty kasowe, Kluny karciane sẹ i madal jego 
rzeczywistą własnożelą, a tylko wobee policyi usłu 
żny Francuz legitymuje się jako pozorny właści- 
ciel ńiwmy. W ten sposób „hande belge“ uprawia 
przez zastępeów i nadal swoje rzemiosło. A w dor 
datku zrobiła władza egramną reklame tym klubom, 
o których istnieniu dowiedzieli pie teraz oficyalnie 
amatorowie gry w najądleglejszych zakątkach śćwia- 
ta i będą jeszcze bardziej ciągnąć do Paryża. —- 
A może dlalege władze telcrują domy sry? Dosyć, 
że wszystko pozostało po dawnemu, 


Kronika. 
Kraków, 150 stycznia. 


O polepszenie bytu. W myi uchwał wezeraj- 
szych, udała sią dzisiaj o godzinie 12 w południe 
do prezydenta miasta, dra J. hen, deputacya roba- 
tników miejskich. Celem depatacyi było przedsta: 
wienię prezydentowi memosyału z postulatami roba- 
tników miejskich, z których najważniejsze cbejmu- 
ją — jak to donicshismy w porannym numerze 
„Nowej Retormy* — skrócenie dnia pracy i pod- 
w;iższenio płacy o 300i 

Deputacya została pwzyjętą przez prezydenta, 
który zapewnił Żalących się robotników miejskich, 
że wszelkie ich słuszne żądania będą awzęłędnione. 

Ostatnie przedstawienie „„Zywej szopki“ w „So- 
kole” krakowskim odbędzie się w niedzielę dnia 20 
b. m. po połndniu. Zaznaczyć należy, Że „szopka” 
ta zajmuje młodych i starych i przedstawienia vic- 
szą się stałem powodzeniem. Dobrze więe, że „S9- 
kół" jeszcze raz wznawia to przedstawienie. 

Święto Jordanu (Bohejawłenije) przypadada w b. 
r. w sobotę, t. j. 19 stycznia, wskutek czego w tu- 
tejszej gr-kat. cerkwi św. Norberta juź w piątek 
rozpoczynają się nabożeństwa. W sobotę zas, w sam 
dzień uroczystości, po ranncm nabożeństwie rozpo- 
czyna się suma o godzinie 10, apo jej ukończenia 
około godziny 11374 wyjdzie procesya na plantacye, 
tuż naprzeciw cerkwi, gdzie odbędzie się zwięcenie 
wody na pamiatke chrztu Zbawiciela w rzece Jor- 
dann. 

0 probostwo ewangelickie w Krakowie. Zbór 
ewangolieki w bŁigotee Kamer. czyni przez swoje 
zastępstwa wszelkie starania, aby wybranego dla 
Krakowa ks. Kalisza zatrzymać. Zdaje się, że oprócz 
tego istnieją jeszcze pewne ezynniki, ktore starają 
sią użyć wszelkieh środków, aby ks. Kulisza, jako 
Polaka, nie dopuścić na stanewisko proboszeza w 
Krakowie. Na podstawie oświadczenia jednego z tut. 
członków Zboru ewang., stojącego w stałej koscspon- 
deneyi z ka. Kułiszem, donosimy niniejszem, Że ke. 
Kulisz danego słowa nie złamie i mimo wszelkich 
zabiegów jego przeciwników posadę pryboszcza w 
Krakowie obejmie. Na wyrażne życzenie zwolenni- 
ków ks. Kmisza nie cheewy 5a razie omawiać zna- 
nej nam działalności garstki hakatystów, ałe prze- 
strzeyamy tych panów, aby zaprzestali hakaty w na- 
szym kraju, bo bylibyśmy zmuszeni z całą stanow: 
czością wystąpić w obronie naszych ewangelików: 
Polaków. 

Z magistratu. Prezydent miasta zamianował p. 
Stanislawa Batkę, ukończonego słuchacza praw, 
praktykantem koneeptowym magistratn krakow- 
skiego. 

Z karnawału. Na „wicezorki wełniane*, które 
mają się odbywać we czwartki, dnia 17, 34 i 34 
stycznia i 7 lutego w mnicjszej sali starego tea- 
tru, a z których dochód przeznaczony jest na opi- 
szęzone dzieci, zastająco pod opicką stowarzyszenia 
„Rady opickuńezej“. Komitet sprzedawać będzie bi- 
lety w kasie starego teatru za okazaniem zaprosze- 
nia, przed rozpoczęciem każdego wieczorku od go- 
dziny 4 do 9. 

Bał kupiecki. Podobnie jak w latach poprze- 
dnieh, odbędzie sią i w tym roku dnia 2 lutego w 
salach starego teatru, urządzony staraniem wydzia- 
łu Towarzysiwa kupców i młodzieży handlowej — 
bal kupiecki, Czysty dochód z balu przezna- 
<zgno wa przytwlisko dia prwowników handlowych. 
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Już więc cel ten powinien bałowi kupieckiemu sa- 
pownić jak majlepsze powodzenie, tem bardziej, że 
doświadczenie dwóch Jat ostatnich dowiodło, iż ba- 


le te tak «a do liczby uczestników z kół inieligen- 
eyi miejskiej, jak i co do ochoczońci zabawy, zaj- 
mują jedno z pierwszych miejsc wśród karnawało- 
wych bałów naszego miasta. 

Raut na bursę', połączony z zabawą taneczną, 
urządza w sobotę dnia 29 b. m. Towarzystwo bar- 
sy dla kształcącej się żydowskiej młodzieży w Kra- 
kowie w salach starego teatru, W raueie przyjęli 
udział: p. Maryetta Tandówna, Epiewaczka opery 
berlińskiej, p. Helena. Zimajer.Rapacka i p. Józet 
Zejdowski, artyści teatrów warszawskich. Zabawa 
zapowiada się pod każdym waględem zajmnjąco, 0 
co usilnie stara się Komitet zabawy. Wstęp tylka 
za zaproszenie» Bilety i zaproszenia wydaje ko- 
mitet przy «3i starego teatru codziennie w godzi- 
nach między 11—12 przed południem, oaz 2—3 
po południu. 

Z teatru. Dyrekcya teatru wystawia na nadeho- 
dzący poniedziałek ma benefis p. Gabrycli Zapel- 
skiej, która w przejaździe na kuracyę do Włoch 
zatrzyma się w Krakowie, ostatnią jej eztuko „Mo- 
ralność pani Dulskiej", kt'ra tak wyjątkowy zdo- 
była sukces na wszystkie» scenach polskich. Można 
się spodziewać, że i poniedziałkowe ostatnie przed- 
stawienie tej wybornej komedyj, dam na dochód 
autorki, wypełni teatr szczelnie, 

Małoletni przestępcy. NVezoraj arceziowała po- 
licza trzech małych chłopaków, pod zarzutem kra- 
dzieży z włamaniem. Są to mianowicie: 12-letni 
Józet Domaradzki, 10słetni Stanisław Kocik i 10- 
letni Józci Paluchowski. Chłopacy vi, bezdomni włó- 
częgi, aresztowani tali z powodu kradzieży, jaka, 
popełnić mieli na szkode Ozyasza Nachta, kupca 
galanteryjnego przy ulicy Stradowskicj. Przy ma- 
łych przestąpcach znaleziono pugilaresy z pewną 
kwotą pieniędzy, brzytwy, seyzoryki i różne przed- 
mioty, które mogły pochodzić tylko z kradzieży. — 
Z powodu, żę wszyscy trzej chłopey są małoletnimi, 
będą ukarani iylko policyjnie; w każdym razie los 
ich jest smutny, gdyż nieprzygarmięci przez nikogo, 
kroczyć będą dalej na drodze występku. Jak się 
dowiadujemy ze sfer policyjnych, kategorya t. zw. 
„aiałoletnich przestępców wzmaga się ogromnie 
w Krakowie i areszta policyjne coraz więcej i cze- 
ściej udzielają przytułku biednym, bezdomnym dzie- 
ciom obojga pici, które są tak groźną obawą na 
przyszłość, 


Ł kraju. 


Z ruchu nauczycielskiego. Z Tarnowa etrzy- 
mujemy następujące oświadczenie: „W odpowiedzi 
na odezwę koleżanek z okręgu Iwowskiega i Kra- 
kowskiego oświadczamy, Że solidaryzujemy stę w zu- 
pełnośeci z działalnością naszych kolegów, w celu 
polcpezenia bytu nauczycielstwa i nicedopuszezenia 
krzywdy mającej spotkać nauczycielki z powodu za- 
mierzonego obniżenia ich płacy w ftogunku do pła- 
cy kolegów. Nanczyciejki okręgu tarnowskiego. 

Piszą nam z Brzeska: Dnia J2 bm, odbyło się 
walne zgromadzenie „Ogniska“ tymowskiego w Twor- 
kopiej. Wybrano 3 członków komisyi kentrolującej: 
pp. Stanisława Sumare kier. szkoły z Zawady Uszew- 
skiej, Jana Mateusza Klocka kier, szkoły w Tymo- 
wej i Franciszka Bieleckiego kier, szkoły z Biesia- 
dek. Wsród uchwalonych wniosków zasługuje na 
uwagę Żądanie, aby wydział centralnego Związku 
postarał sią o nadzwyczajny pociag na krajowy 
wiec nauczycielski z Krakowa do Lwowa. 

Tarnów, 15 stycznia. (Posiedzenie Koła nanczy- 
gieli szkć? wyżezgci. śPołożenie euplentów, Ś p. 
Wenryk Nozański), Dzisiaj odbyło się posiedzenie 
tarnowskiego Kola Towarzystwa naaczycieli szkół 
wyższych. Przewedniczący adczytał pismo lwowskicgę 
wydziału, zawiadamiające, że prolesorzy szminaryum 
nauczycielskiego mogą tworzyć dla spraw własnych 
osobną gckcyę z osobnym regulaminem. Pe krótkiej 
dyskusyi odłożono sprawę do najbliższego posiedze- 
nia. Następuje prof. Długopolski odczytał referat o 
polepszenia bytu suplentów ma tle najnowszego 
przedłożenia rządowego. Wnioski rcferenta, złączo- 
ne z wnioskami dyr. Lefka, uchwalono jednogło- 
nie z poleceniem, aby je przesłano na ręce po- 
słów tarnowskieb, oraz posłów Petelenza, Sałtysika 
i Głąbinekiego. Rezolmeya Żąda, aby J) wliczono 
wszystkie lata suplenekie do wywiaru emeryiury 
i pięciojeei, 2) aby zamiast dotychezasowej renu- 
meracyi zastępców nauczycieli szkół średnich i ee- 
minaryów nauczycielskich dano pobory X rangi, 3) 
aby profesorowie i dyrekłorowie byli zrównani 
z profesorami i dyrektorami szkoł przemysłowych, 
a nadto 4) aby z powodu drożyzny miasto Tarnów 
włiczono do 2 klasy dodatku aktywalnego. 

Zmarł tu na wlar sercowy Herryk Sozański, 
radca sądu krajowego. Zmarły, liczący zaledwie lat 
55, przez niezwykłe zalety umysłu i serca należał 
do tych postaei, dla których się Żywi prawdziwy 
szarniek Sądownietwe tarnewskie traci w zmarłym 
jednego z vajadolniejszych prawników. 
Samobujstwo 8€-letniego starca. Z Tarno- 
wa telefonują nam: Wczoraj wieczorem pozbąwił 
się życia wystrzałem z rewelweru Jan Udgdryeki, 
b. dyrektor biur pomocniczych sądu, długołetni 
skarbnik „Sokoła“ i Towarzystwa szkoły ludowej. 
Liczył lat 86. 2 długą, siwą brouą, zmarły był 
sympatyczną postacią w mieście. Przed kitkunastu 
dniami zachorował na influence i wskazówek le- 
karza dra Zbigniewicza słuchać nie chciał. Zdener- 
wowany, Fpieniężył zegarek, za ktory kupił rowol- 
wer i zastrzelił wię. Zmarły pozostawił testament, 
w którym przeznaczył drobne legaty na różno eele. 
W Sędziszowie, jak nam piszą, odbyło się zgro- 
madzenię polityczne, na którem przemawiał ks. Sa- 
pecki, a następnie przemówić pragna? ke. Stojałow- 
ski Lecz ledwo siọ zjawił na krześle, lndowey 
przywitali go okrzykami: „jak się masz lampiarzu, 
rublarzu, zdrajeo i t. d." Ke Stojałowski chciał 
mówic, cez mu nie dano. Po jakiej 3-godzinnej da- 
remnej próbie obstrukcyi, postanowiono wiee ten 
przenieść na podwórze tołwarku, lecz i tu nie 1E- 
piej się powiodło ks. Stojułowskiemu, Przemawiać 
już nie checia}, w tym też czasie część ludeweoów 
już odeszla. Zabrał więc głos, przybyły aż z Kra- 
kowa, prof. Straszewski. Rezpoczął od Piasta a skoń- 
czył ma... ecmtrum ke. Stojałowskiego i Pastora. 
Tego było dysyć zebranym. — Akademik Szezyrck 
zgłosił się do głcsu i dosadnie skrytykował szko- 
dłiw działalność ks. Stojałowekieyo. Ks. Stojałow- 
ski zaczął się brenić, lecz ludowey zaczęli mu rza- 
ceai różne dozinki, co go ustatecznie zirytowało i 
musiał skończyć. Przemawiał jekzeze ludowieć Je- 
dynak, Klęską moralną był ten wiec dla centnm, 
jako też i ka. Stojałowskiego. 

Zywiec, 15 stycznia. W ubiegłą niedzielę cdhy- 
łb się w sali gimnastycznej tutejszego „Sokola“ 
11 walne zgromadzenie Żywieckicgo Koła pań To- 
warzystwa Fzkoły ludowej przy bardzo słabym n- 
dziale członków, bo 18 na 121. Jest to dowedom 
wielkiej obojętności i oxspałości Żywieckiego spole- 


czeństwa dla spraw aćwialy 
wania naszega lado. -- Po 


miasta Żywea. — Na wniosek dyrektora (iustawi- 
cza, członka komisyi lustracyjnej, udzielono skarb- 
niezee, p. J. Preskenowcj, absolutoryum z zarządu 
kasą, tudzież wyrażono jej gorące uznanie za gor 
liwą i sumienną pracę w prowadzeniu ksiąg kaso- 


wyci. Po tem przystąpiono.do wyboru nowego wy- 
działn. Prezesem obrany został dyrckter tutejszej 
szkoły realnej, Br. Gustawicz, zastępcą prezesa p. 
Marya Horóbska, sekretarzem groiesor szkoły real- 


nej Michal Gniady, zastępeą jego p. Józefa Poli- 
tyńska: skarbniczką p. Julia Pressenowa, zastęp- 


czynią p. Stefania Traczykowa; wydziałowymi wy- 
Wanda 
Kornicka, Joanna Suska, Marya Szezcpańska, prof, 
Jan Jela, dr Michał Kornicki i ks, Bartłomiej Ku- 
Eugeniusz 
Herwy, prof, Jan Biliński i prof, Franciszek Mro- 
zicki, Delegatami na walny zjazd delogatów wy- 


brani zostali pp.: Walerya Gawinówna, 
tek. Do komisyi lustracyjnej weszli pp.: 


brano prof. Fr. Mrozickiego i Feliksa Koczura. 

Z Nowego Sącza donoszą nam: Z powedu roz- 
wiązania rady wyznaniowej żydowskiej i rezygna- 
cyi zamianowanego tymczasowego zarządcy p. Emi- 
la Nagle, zanianowało starostwo komisarzem rzą- 
dowym tej rady adw. dra Mamzeczo Kórbla, ra- 
dnega miasta. 

Zaborów (powiat Brzesko). Staraniem miejsco- 
wego Koła 'T. S. L. odbyło się tutaj 29 grudnia 
przedstawienie jasełek. Przy współudziale dzieci 
szkolnych, Judu wiejskiego i młodzieży gimnazya)- 
nej odegrano na dochód Koła JIT akt „Betieen 
polskie“ Rydla. Młodzi aktorzy wywiązywali się tak 
znakomicie że swoich zadań, że przedstawienie mu- 
siano powtarzać 4 razy, gdyź sala nie mogła po- 
mieścić ciekawych. Sztuka odegrana z werwą, zro- 
biła wielkie wrażenie nie tylko na intoligeneyi, ale 
i na ladzie wiejskim., 

Czysty dochód, pomimo wielkich wydatków, Wy- 
nufi przeszło 100 K. t 

Awantura w teatrze. Z Drohobycza donorza: 
Ruski teatr ze Jawowa dawał w gobotę wieczorem 
znaną sztukę Zapolskiej „Maike Sehwarzenkopi". 
czem uczuła się dotkniętą w swoich uczuciach Ży- 
dowrkich garstka tutejszych sycnistów. Postanowili 
więc wywołać podczas przedstawienia demonstracyę 
i nie dopuścić de odbycia przedsiawicnia za wszel- 
ką cenę. Zamiar przed rozpoczęciem Się przedsta- 
wienia nie ndal się, gdyż dyrekcya i policya pe 
nów tych „gratis“ nie chciała wpuścić do rali. — 
Dopiero po trzecim akcie kiiku „yratisoweów" do- 
stało się do sali i po podniesieniu kurtyny w IV 
akcie zaczęli wrzeszczeć, iż eztuka obraża (7?) uczn- 
cia żydów i wołąć do zebranej publiczności żydow- 
skiej, aby wyszła. Naturalnie. wezwaniu temu nikt 
nie dał posłucha i wyszli tylko ci, co wszezęli ni- 
czem nienzasadnioną awanturę, Tuż po ich wyjścia 
na salę posypał się grad kamieni, Publiczność w 
panicznym strachn cpuściła salę, a przedetawienio 
przerwano. 

Nieszczęśliwy wypadek. Piszą xram z Dukli: 
W Wietrznem obok Dukli w tamiejszym szybie 
naftowym Towarzystwa akcyjnego zginął tragiczną 
śmiercią 10 b. w. pomocnik wiertacza, Franciszek 
Powczą, podczas zakładania *widrów, "Właśnie -4tał 
na podwyżezenin nad otworem i miał założyć swi- 
der, gdy nagle t. zw. „rolka“ uderzyła go w glo- 
wę z taką siłą, że padł trupem na miejscu. Głowa 
i nogi zostały literalnia zmiażdżone. ‘Yego samego 
dnia miał nieszczęśliwy wyjechać na chrzciny swego 
syna. Nazajutrz zjechała na miejsze wypadku ko- 
misya sądowa. Z powodu niedozoru aresztowano od- 
powicdzialnego wiertacza, Harmana Rawvtenkranza. 
Pogrzeb odbył? gło 14 b. m. w Wietrznem przy 
licznym udziale roboiników naitowych i włościan 
tamtojszych. Nieszczęśliwy pozostawił żonę i kiskero 
małych niczaopatrzenych dzieci. 

Stanisławów, 739 stycznia. Na wniesieną na re- 
eo posła Stwiertni petycyę komiiteiu urzędników 
pabstwowych, w sprawie przeniesienia miasta Sta- 
nisławówa do wyższej kategoryi dodatku aktywal: 
nego, odpowiedział telegraticznie p. Stwiertnia, 
że zaliczenie naszego miasta do IT klasy doda- 
tków aktywalnyeh i przyznanie mu 70 procent do- 
datku akiywalmogo, jest zupełnie prawdopodobne i 
ma wszelkie szanse powodzenia. Donosi przy tej 
sposobności p. Śtwiertnia, że został wyznaczonym 
przez Koło polskie do przemawiania w pełnej Izbie 
w sprawie polepszenia bytu urzędników państwo- 
wych, poseł Petelenz zań będzie referentem dla po- 
leprzenia płac nauczycieli, Postulaty poruszone po- 
tycyą tutejszą przyrzeka poseł Stwiertnia gorąco 
poprzeć. 

Piekarnia ludowa — zwyciężyła. Z Przemyśla 
donoszą: Majstrowie piokarscy nio zdołali wytrzy- 
mać konkurcneyi piekarni ludowej, która sprzeda- 
wała chleb o 6 hal, taniej, Wobec tego uchwaliła 
korporacya równicź obniżyć ceny chłeba ito 
jeszcze o 2 hal, taniej od piekarni ludowej. 

W Stryju, jak nam piszą, odbył się dnia 13 bm. 
wiec w sprawie prześladowania dziatwy polskiej 
w Poznańskiem. Referat wygłosił dr Bronisław Po- 
tocki ze Sambora. Uchwalono wyrazić młodym bo- 
haterom cześć i Życzyć wytrwałości i zwycięstwa, 
Uchwalono zbierać składki na walką o język pob 
ski w Poznańskiem, bojkotować towar pruski i za- 
protestować przeciw przymierzu Austro- Węgier 
z Niemcami. 

Ciekawy okólnik. O cickawym takcie, charakte- 
rystycznym nawet na naszo stosunki, donosi jedno 
z pism śląskich, Naczelnik gadu powiatowego wo 
Frydku, radea Waniezek, polecił swym podwładnym 
wysyłać do stran, zamicszkałych w powiecie, pisma 
w języku polskim, Wómacząc swoje rezporządze- 
nie tem, iż lud wiejski, zamieszkały w powiocie, 
nie włada weale językiem czeskim leez polskiw. 
Radca Waniczek jest Niemcem, więc o przychyl- 
ność dla Polaków yosądzić go nie możne, powiat 
zań irydecki, według „urzędowego” spisu ludności, 
jest powiatem „czysto czeskim”, Polacy bowiem 
stanowią w nim 4 pre. ogółu ludności (39.112 Cze- 
chów, 1.639 Polaków, 971 Niemeów, bez miasta 
Frydka). Zarządzenie to jest jednym z oczywistych 
dowodów, iż ludność Sląska cieszyńskiego jest 
rdzennie polską, iż Czesi jedynie z powodu naszej 
bierności i braku zrozumienia u ogułu  społeezeli- 
stwa doniosłości zachodnich rzalców mogli viç tak 
daleko posunąć, wreszcie, iż przy wytężonej orar- 
ności pracy i wzmożonej ofiarności na „Macierz 
szkolną“ w Cieszynie, będziemy mogli odzyskać 
obałamnconą 96-tysięczzą rzeszę, 

Z powodu zamieci śnieżnych wstrzynano 13 


bm. cgólny -teeh pociągów na kolejach lokalnych. 


i narodowego wycho- 
zapajeniu posiedzenia 
przez zakiępeg przewodniczącego, dra M. Kornickie- 
g9,-1 odczytaniu proiokóła z ostatniego walnego 
zgromadzenia, przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z czynności Koła, tudzież sprawozdanie kasowe za 
rok ubiegły. Do -końca roku 1904 liczyła Koło 
członków J13; dochód wynosił 1.095 koron 54 ha- 
Jerze, wydatki 1.004 koron 46 halerzy, pozostałość 
kasowa 9] K 8 h, w czem mieści się kwota 34 
K 38 h. złożona na książeczkę Kasy oszczędności 
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Lwów—JIawerów i Dolina—Wygoda. Ogolny ruch 
pociągów na szlaku Nadwórniańrkie przedmieście — 
Szeparowa Kniazdwór, kołomyjskieli kolei lokal 
nych, podjęto napowyót 13 bm. Komunikuje nam 
o tem dyrekeya kolei w Krakowie. 

Zmarli. 

Władysłay Komorowski, manipalant dyrekeyj 
kolei państwowych. zmarł dnia 15 b. m. w wieka 
lat 41. Pogrzeb odbędzie się 17 b. m. z domu pod 
J. 16 na Dębnikach o godz. 3 po poludniu wprost 
na cmentarz krakowski. 

W Warszawie zmarł znany szef firmy ogrodni- 
czej, Wincenty Hoser, przeżywszy lat 47. 

Sp. Hoger był jednym z najzasłożeńszych w kra 
ju ogrodników. Rył on prezesem połączonych komi- 
eyi warszawekicgo Towarzystwa ogrodniczego oraz) 
czionkiem honorowym krakowskiego Towarzystwa 
ogrodniczego. Zostawił znaczny, ho na pół miliona 
rubli ceniony majątek w ogrodach i domach. 

W Skierniewicach zmarł dr Stanisław Farsow- 
ski, lekarz powiatu warszawskiego, przeżywszy 
lat 70. 

W Paryżu smar? w dniu 13 b. m. jeden z naj- 
starszych przedstawicieli naszej cmigracyi, ©. p. 
Rnstejko. urodzony w Gabrycliszkach w guber- 
nii konieńskiej 1829 roku, prezeg Towarzystwa 
czci i chlcha, długoletni wspódłrracownik instytutu 
panien w hoteln Iambert, założonego i zostającega 
pod opioką Fey z kr, Czariaryskich hr. Pział vú- 
skiej, 


m w 
Ze Świata. 

Z Warszawy. 

„Wczoraj w poludnie w sądzie handlowym odhy- 
ju się ogólne zebranie wierzycieli masy upadłości 
A. Rawiez i S-ka. Zebrani zadecydowali polecić 
wyńłrukowanie sprawozdań trzech sgyndyków i 0d- 
roczenie zebrania-na trzy tygodnie, t.j. do u lutego. 
Do dnia dzisiejszego sprawdzono pretensye 240 
wierzycieli na sumę 1,036.356 rb. 31 kop. Z da- 
tyelezasowej realizacyi trzech syndyków tymczaso- 
wych osiągnięto na czysto 35.000 rubli. Ludzie 
najpcsymistyczniej uspozobieni twierdzą, że da się 
osiągną: jeszcze ze 200.000 rb., ale do tego trze- 
ba sprężystości i skancentrowania całej surawy w 
jednych rękach. 

Konserwatoryum w Wilnie. Z Wilna donoszą: 
Faktem wielkiej doniosłości dla Wilna i całej J-i- 
iwy jest otwarcie wilenskicgo konserwatoryum pód 
dyrekcyą cieszącego się wielką popułarnoscią arty- 


(Btysmuzyka i kompozytora Zenona Jakubowskiego. 


Nowa ta instytucya będzie miała bez wątpienia 
duże znaczenie kulturalne nie tzlko dla Wilna, lecz 
i dla całej Litwy i Białorusi, dotychczas pozbawio- 
nych wyżzzych kursów mazycznych. 

Wilheim Hartel, zmarły miniser oświaty, nalo 
żał pod każdym wzgledem do niepospolitych postas 
w Życiu puiblicznem Austryi i jeżeli prasa poswię 
ca mu bardzo obszerne i pochlebne nekrologi, ta 
zmarły zasiużył na nie w całej pemi. Obecny mi- 
nister eświaty dr ©, Marchet, pisząc o Hartu w 
„Neue Freie Presse", podnosi, że własbą pracą i 
wielkim talentem wzbił się na wyżyny, zostając 
zawsze wierny ewoim przekonaniom, Przez całe ży- 
cio służył narco, ale to mu nie przeszkadzała, że 
jako mnister rozwinął skuteczną działalność orga- 
nizatorską. Wielbieicl kłagycznej starożytności, n- 
miał jednak ocenić doniosłość nauk ścisłych i zajął 
się pijnie sprawami politechnik. Kliniki lekarskie 
również mają mu wiele do zawdzięczenia, podobnie 
jak szpital powszechny w Wiedniu. Średnie zakła- 
dy naukowe, jak gimnazya i szkoły średnie otaczał 
uwoją opieką, a jak wszechstronną rezwinął dzia- 
łalność, %wiadczy “takt; że zajmował rie reformą 
szkół wydziałowyćh, a równocześnie popierał licea 
żeńskie. W nauco zajął stanowisko pierwszorzędne 
i wiedeńska Akademia umiejętności wybrała go swe- 
im wiceprezydentem. Ogłosił cały szereg dzieł z dzie 
dziny starożytności klasycznej, równie o filologii 
jak i literaturze, a mimo złego statu zdrowia udaal 
się jeszcze niodawno do Monachium w sprawie słyn- 
nego wydawnictwa „Thesaurus linguae latinae". 

Dla społeczeństwa naszego wnamy był osobisto- 
śeią wielce eympatyczną. Może nie hez wpływu na 
Iartla pozostały stosunki przyjaźni, które istnidy 
pomiędzy nim a hr, Karolem T.anekorońskim. Chea. 
pozyskać sobie środki do dalszych studyów nauko* 
wych, zmarły przyjął posadę wychowawcy w domu 
br. Kazimierza J.anckorońekiego i z synem jego Ka- 
rolem odbywa? podróże po Europie. Powróciwszi dv 
Wiednia, habilitował sią jako docent filologii kla» 
syczncj. Znawca i lubownik sztuki, zwłaszcza Eli 
rożytnej, oceniał zalety „moderny”, co świadczy o 
wszechstronności jego umysłu. W „Neue Freie Pror 
se! pewien arystokrata (prawdopodobnie hr. Karol 
Lanskerotski) weponina, że Martel był zaprzyja- 
źniony z Malczewskim i Pochwa!skim. Krakowianie 
pamiętają przepiękną jego mowę, wygłoszoną przy 
inauguracyi krakowskiej Akademii sztuk pięknyvh 
Za jego urzędowania zyskała (alicya poważną li 
ezbe nowych szkół srednich. 

Przyjęcie dia posłów. Z Wiednia donoszą: 
Prezydent ministrów Beck urządza w tych dniach 
wielkie przyjęcia dla posłów oraz członków 14b} 
panów. ° ' 

Podwyższenie honeraryów lekarskich. Wydział 
wiedeńskiej Jzby lekarskiej ma przedłożyć walneniu 
zgromadzeniu członków wniosek o podwyższenie ho- 
noraryów lekarskich o 50 proc. Jak donosi „Neues 
Wiener Wagbłatt" z dobrego Źródła, członkowie 
Izby wspomnianej uchwałą ten wniosek. Jaż przed 
pięciu laty pojawił się w wiedońskiej lubie łekav- 
skiej projekt podwyższenia minimalnego wymiaru 
honoraryów lekarskich, ale wówczas npadł ten prc- 
jekt, gdyż większośc lekarzy podniesła jego niepo- 
pularność pośród: publiczności. Obceua drożyzna 
uzasadnia w zupełności podjęcie projektu, ktorego 
słuszność powinna publiczność uznac W r. 1594 
wiedcuska Izba lekarska uchwaliła następujące ho- 
norarya: sa wizytę zwykłą we dnic 6 koron, za 
wizytę w nocy 12 koron, za Grdynacyę w domu 
lekarza 4 korony. Taksy te, jak etwierdza intor- 
macya „N. Wiener Tagblattu*, były przestrzegam 
tylko w pierwszej dzielnicy, która jest zamożną 
w innych dziclniech lekarze pobierali znaczni: 
mniejsze bonerarya. Otóż podwyższenie 5U procen- 
towe odnosić się ma właśnie do tych zniżenych ho 
noraryćw. Ryczałty roczne domowych lekarzy, wy- 
noszące zazwyczaj 200 do 400 koron, zostaną 
prawdopodebnie równie podwyższone o 50 prov. 

Spisek w zakładzie dla obłąkanych. Jak «o- 
noszą + Berlina, w miejskim zakładzie dla obiąka- 
nych w Dalderi ekuikiem anonimowego doniesionia 
dowiedział wię zarząd, Że umieezezcni w tym zi- 
bladzie obiąkani nknułi spisek, cclem uwolnienia 
się z zakładu przy pomocy osób postronnych, które 
pod pozorem odwiedzin miały siłą uprowadzie nic- 
których pacyentów. Przedsięwziąta rewizya okazz- 
ła, że doniesienie było prawdziwe. W łóżkach pod 
wiennikami znaleziono drabinę eznerową, kilka pil- 
pików, cztery rewolwery nabite i trzy Eżtylety. 


SKŁAD APTECZNY 
„SANITAS* 
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 Podeirzane osoby, które przybyły w odwiodziny do 
„kaczpenitów, odprawiono przy bramie żakładn. => 
W kilka dni później znaleziane joszcze jeden re- 
wolwer przy obłąkanym mordercy, nazwiskiem Er- 
vel. Sledztwo wykazało, że Wszystkie znałeziane 
Przedmioty przemyciła z Kosyi i przyniosła do za- 
hladu żona obłąkanego skazańca Weinsteina. Wy- 
dano rozkaz uwięzienia Weivstcinowej, która je- 
dnakże przedtem jeszeze umknęła do Anglii. - 

Wybuch w tunelu. Z Salzburga donosza, że w 
tuneła Tanryjskim koło Bóekstejn wybuehły resztki 
dynamitn, pozostałego z poprzednich wysadzań. — 
Czterech robotników odniosło ciężkie rany, sześciu 
«aw lekkie. 

Skazanie Puckiera. Z Lipska donoszą: Zna- 
ny agitator antisemieki, br. Pueklery, skazany 
zostal przez sąd tutejszy na 3 miesiące więzienia 
za podburzające mowy. 

Walka policy! z rewolucyonistami. W nocy 
z piątku na sobotę Petershurg był widownią nie- 
zwykłego zajęcia. zakoiezonego krwawo dla polieyi. 
© godz. 2 w nocy do lokalu cyrkuła ochtienskiego 
przybyli agenci ochrany z rotmistrzem żandarmeryj 
na czele i oświadczyli komisarzowi polieyj, że otrzy- 
mali rozkaz dokovania rewizył w domu na rogu nl. 
Snwerowskiej i Mało Oehtienskiej, gdzie zajmuje 
imicezkanie trzech pokojów niejaka Anna 5Suwor: 
kawa, odnajmująca dwa z nich robotnikom fabryki 
żelaznej: Arseniewowi, Poleszee i Alaszukinewi. Ko- 
misarz polievi wydał odpowiednie rozporządzenie i 
wkrótee kilku rewirowych. kilku połiecyantów z ka- 
rabinami. agenci ochrany, oraz rotmistrz Żandarnie- 
ryi udali się do wskazanego domu. W mieszkaniu 
było cicho i ciemno. Po drodze policya obudziła 
rtróża, wzięto od niego lampę i skierowano się do 
lokalu Suwarkowej. Część połieyantów rozstawiono 
na wszelki wypadek na podwórzu i na uliey. Na 
dobijamie się do drzwi z początku nikt nie odpo- 
wiadał. Policya chciała już przystąpić do wyłama- 
nia drzwi, gdy nagle ktoś ovworzył je z zewnątrz: 
eilne uderzenie wytrąciło z rąk komisarzowi policyi 
lampę i w ciemnościach zagrzmiała salwa. 
Rezpoczęła się prawdziwa bitwa. Ustępując 
przed naciskiem ciągłych salw rewolwerowych, po- 
licya cofnęła się na podwórze, lecz znaleźli się tam 
zaraz Í wszyscy trzej rewolucyoniści, a prażące 
kulemipolicyantów. przeskoczyli przez par- 
kan na sąsiedni plac pusty, gdzie po ehwili znikłi 
bez śladu. Na polu walki pozostały cztery tru- 
py, 2 Pare osóh odniosło ciężkie rany. Zabiei zo- 
etali: rewirowi — Kugaro i Miniejew, oraz poli- 
evan*i — Tovkowski i Iwaszko, Rany odnieśli: 
rtróż Krugłow i agent ochrany Szibajew. Zawezwane 
pogotówio rany ich uznało za bardzo cieżkie, Wła- 
ścicielkę mieszkania, Annę Suworkową, aresztowa- 
no. Całą policyc postawiono na nogi, poszukiwania 
jednak rewolueyvonistów nie wydały dotychczas po- 
myślnego rezultatu. W mieszkaniu znaleziono 3 re- 
welwery, karabin i mnóstwo nabojów. Wypadek ten, 
o którym doniosły nam telegramy, wrwał w Pe- 
tergburgu ogromne wrażenie, 

Zywy nieboszczyk. Z Petersburya telegrainją 
do „Ben. Tagblatta*. We wei Jegorówka w gub. 
tniskiej pochowano chłopa. jako nicżywego. W dwa 
dni potem z mogiły zaczęły się dobywauć jęki. Chło- 
pi uwzymywali, że nieboszczyk pokutuje za grzech 
i nie cheieli go odkopywać. Dopiero po upływie 
dalszych dwóch dni, przy pomocy Żandarmerii od- 
kopano chłopa, który jeszcze żył, ale znajdował się 
w mtanie ostatecznego wycieńczenia, Osiwiał on 
w tych dniach zupełnie, 

Kwiat sezonowy. W dwdch stolicach równocze- 
śnie, jakby skutkiem poprzedniej umowy, kamelia 
została obwołaną jako modny kwiat sezonowy. Row- 
nic w basonierze fraka, jak u pasa damskiej sukni, 
lub we fryzurze, powinna teraz mieścić się kamolia, 
która za czasów cesarzowej Engenii przez długie 
lata byla ulubionym kwiatem modnego świata. Ka- 
melia ma wielkie zalety: jest ozdobna, niedroga i 
„trwała W gorącej atmosierze sali balowej nie wie- 
dnie tak predko jak inne kwiaty, Na dragi plan 
zeszły gardenie i chryzantemy, jedne tylko róże 
wają jegzeze obok kamelii prawo obywatelstwa, 

g całkowitem zaćmieniu słońca. widziainem 
14 bm. w Ssmarkandzie, donosz” z tego mia- 
wia: 

Dzisiaj było tutuj eałkowite zaćmienie słońca, 
Po godz. Y rano nastąpiło lekkie zaciemnienie, któ- 
re powiększało się coraz bardziej © godz. © min. 
35 w wagonach kolejowych 2 trndnością można 
było odróżnić przedmioty. Ciemność trwała dwie mi- 
nuty, poczem zaczęło rozjaśniać sie prędzej stosun- 
kowo, niż poprzednio $ciemniało. Przez eały czas 
<aimienia padał śnieg. 


Ze stowarzyszeń. 


Z krakowsktego Koła nauczycieli szkół wyż- 
Bzych. Posiedzenie odbędzie się w soboty dnia 19 
t. m, o godzinie o godzinie G wieczór w Collegium 
uevuw. Porządek obrad: sprawozdanie ustępującego 
1 Wybór nowego wydziału; pogadanka na temat: 
noży i jak uczyć można w szkole średniej historvi 
kultury polskiej* tzagai prof. dr K. Nitech), 

W Czytelni dla kobiet (Grodzka 32 TI p.) ol- 
baizic się we czwartek 17 b. m. o godzinie 7 wie- 
czor Staraniem sekeji pedagogicznej, odczyt p. Ra- 
mułtowej na temat: „Początkowe nauczanie". Po 
odczycie dyskusya. Wstęp wolny, Udział rodziców 
i wychowasków pożadany. 

Z Towarzystwa prawniczego i ekonomicznego. 
Na aEtatni=m zebraniu wygłosił dr Karol Koli- 
scher odczyt p 1.77Marwmizm i nauki społeczne". 
W zajmującym wywodzie przedstawił referent stan 
cbechej nauki w powyższym kierunku, vozbicrał 
szczegółowa wszystkie w tym kieranku wyrażone 
przez teoretyków poglądy i zakończył jo własnemi 
awagami. 

W piątek dnia 18 b. m. punktualnie o godzinie 
6 wieczorem zagai w sali Collegium novum dr Ju- 
fian Gertler pogulankę na temat; „Praktyczny wy- 
padek zastosowania Z 315 ord. egz 

Z akademickiego Koła „Związku pomocy na- 
rodowej” otrzy maliśmy następujące pismo: Znany 
iukt złożenia pewnej kwoty pieniężnej na akadem. 
kolo „Związku pomocy narodowej" z warunkiem, 
Że instytacya ta użyje tych pieniędzy na wykupie- 
nie niebieskich czapek 64 akademików, da się wy- 
Wómaczyć jedynie zupełną nieświadomością stosun- 
ków panujących wśród młodzieży uniwersyteckiej, 
frzybyłej z zaboru rosyjskiego. Bo jakże instytucya 
dobroczynna, której celem jest niesienie pomocy 
ubogim akademikom (Królewiakom) będzie sprawiać 
im nowe kapelusze, gdy nieraz dla braku fundu- 
sów jest Zmuszona odmówić zapomogi choćby na 
zdrowe obiady? Czy tych, których razi niebieska 
cząpka, nie razi to weale, żę wielu akademików 
(Kyciewieków), mających 2 domu po 10—12 rubli 
miesięcznie, jada obiady po 20 hal. w t. zw. tanich 
knębniach, a śniadania po 6 hal? Cóż za ironia 
wopońować tym nędzarzom wykupienie niebieskiej 
zabki? Do trsh zas, ktorzy noszą wdiiorm rogviski 


ROR 353. 
wychodzi 
4165 dnia w miesiącu 


„DJABEŁ" 


ż niepzzymusowej wali, shoćhy micii na zakupienie 
innego: ubrania, dróza nie prowadzi przez dohra- 
czynią pibliezna instftacyę,  ' 

Akadomiekie Koło „Zwiazku pomocy narodowej” 
z wdzięcznością przyjmie każdy grosz wiarówtny, 
bo dzisiaj boryka się 2 dotkliwym” brakiem fundu- 
szów i może zaspokcić ledwie znikomo małą ezęsć 
petentów, mianawieie tych tylko, ktorzy bez żadnych 
środków znuleźli się na brukw krakowskim, a ileż 
próżb odrzuca tych, co mają jakioś 20—30 koron. 
co oczywiście zalodwie-że nie pozwala im umrzeć 
z głodu. Do tyeh zaš aliarodaweów, Którzy złożyli 
gweje korony z zastrzeżeniem, że mają być użyte 
ua wykupienie czapek, zwraca się akademiekie Koło 
„Związku pamoey narodowej”, aby zechcjeli zastrze- 
ženie cofnąć, gdvź tylko pał tym: waruskiem może 
pomienione korony podjąć. 

Zarząd Uniwersytetu ludowego zniża dla człon- 
ków stowarzyszeń robotniczych opłaty miesięczkoe do 
hibliotcki i czytelni pism z 50 na 30 hal. Zapisy 
przyjmuje się na podstawie logitymacyi odnośnych 
stowarzyszeń, Stowarzyszenia, które dotychczas nie 
otrzymały katalogu biblioteki, otraynraj: vo za zgła- 
szenicm się. Jednavrazowy wstęp do czytelni pism 
10 hal, w soboty, niedziele i swięta 4 hal 

We środę 16 b. m. rozpoczyna w Uniwersytecie 
ludowym (ulica św. Giererody 1 6) serye wykładów 
dr Stefan Frycz. W 10 godzinach przedstawić pre- 
legent zamierza zagadnienia etyczne w ich dziejo- 
wym rozwoju. Po wykładach. w koen miesiąca, 
odbędzie się pogadanka, na której słuchacze zada- 
wać mogą pytania z zakresu zagadnień, porusza 
nych przez prelegenia. Pytania zadawać też można 
riśmiennie, na eel ten osobna puszka nmieszezona 
będzie w sali wskładowej. 

Z „Eleutery”: W sobotę dnia J9 b. m. 
dzie się w lekalu Powarzystwa zabawa taneczna 
z kotyłionnem Poczatek o godzinie 3 wieczorem. 
Po zaproszenia należy się zgłaszać do skarbnika 
Fowarzystwa. p. Reima (Rynek gł. sklop p. Arma- 
tysz) — bania 2 iniega komitet urządza zabawe 
kosi yamon, 


mthe- 


Cyrk Edison daje w krakowie od dwóch tyswdni 
przestawienia żywych świetlnych obrazów (kine- 
matograf) z waduwyczuj zajmującym programem, 
który zmienia się 6 dni. Kto chce się szczerze 
uśmiać, temu beda: miłe liczna obrazy humory sty- 
rzne, n, p. polowanie vczonege na motyle lub po- 
goń starej elegantki za swą peruka. Przedstawienia 
odbywają się w nowym <peeyalnie zbudowanym bu- 
dynka, urządzonym praktycznie i przyzwoicie. Dy- 
rekcya przedsiębiorstwa powinna jednak postarać 
się o napisy, zapowiadające poszczególne obrazy, 
więcej ezytelne, «a przedewszystkiem ortograficzne, 


Tow. opieki nad młoózieża Szkolną poleca stancje dla 


wieczór: 


E. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 


4 


= 


mřodzieży szkolnej. taneye są tanic, „ eałkawitem n- 
> la 
w południe. 
w ich dziejawzm rozwęju”. 
W sobotę: „Nitka jedwabiu”. 
„Nitka jedwabiu”. 
We czwartek 1% stycznia: Antoniego 
ryka i Kanuta. 

Z krakowskiego óbserwatoryum. Dnia 15 stycznia ter- 
baigo sie, podnocił riv f 
E E ED BB 0 EE aż a 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
cen najniższych. 

Wiadomości naukowe, ariystyczne | literackie. 
„Mała historya Polski”, napisana przez A, Buko- 
w niewoję obcą, 

Rydla. 
ad „Ńmigusa” zasłużoną admonicyę: „Jaka szkoda, 


trzymaniem, opałem i światłem. Jniormacyj udziela w 
binrze swoim, Szpitalna 7, w godyinach między 12 a 2 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

We ezwartek:lr Stefan Frycz: „Zagadnienia etyczne 

Repertoar teatru miejskiego. 

Woe czwarich: „Aszanika”. 

W niedziele pe pałndnin: „Betleem polskie”: 

Z kaiendarza. W y 
op. w.; w piątek 18 stycznia: Kat. św, Pjowa w Rzy 
mie i Pryski, w sobote 19 stycznia: Ferdynanda, Meon- 
y ś A 

Wechòd słońca 17 stycznia 0 godz. 7 win. 33, zachód 
o godz. 4 min. 7, Mugozć dnia godzin £ minut 34. 
mometr doszedł od — 098 do + 33 C; barometr wë- 

f 

Dna ło”stycznia o godzinie 7 yano stan baron żwu 
TATY mm. termometru + 22 ©; wiaw zachodni. 
nie i pianole za gotówką Inb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. |ustramenty używane od 
RZ a EE EEEE 

Mala historya Polski. literatnvze Jndowej 
przybyła bardzo pożądana książeczka, mianowicie: 
wiecką, (Kraków. 1906. Gebethner i S-ka). Rzecz 
odznacza się jasnym bardzo wykładem. Autorka 
przemawia ciepło i serdecznie da wnysłów prostych, 
budząc w nich cześć dla tego wszystkiego, to była 
shwałą naszych dziejów, zrozumienie zaś tego, ca 
kraj wjezystw przywiodło do upadku i oddało wo 

Kniążeczka p. Bukowieekiej, owiana prawdziwą 
miłością dla tych. dla których została napisaną, po- 
winna doznać najszerszego rozpowszocbnienia wóród 
Justu. ' 

-— Twórczość malarska w odczuciu poety. 
Pon takim tytułem zamieszcza „Przegląd powsze- 
chnz* artykuł omawiający wspólność ideową twót- 
czośui malarski) Malbzewskiegn poctyckij da 

„Śmigusa* Nr 2 pojawił się juź dzisiaj i 
zwraca uwagę doskonałą, cieta i dowcipna ilustra- 
eya na karcie tytnłowej, która przedstawia cesarza 
Wilhelma, rożwiązującego szaradę obrazkową, brzmią- 
4: „Makata a wściekły pics — to wszystko je: 
perot. Wilhelm yozwiazujo ją tralnie, ule odbiera 
żę wasza cesarska mokć przez tak długi czas nie 
mógł tego zrozumiać!* 


Obok tego, artykuły na temat już niedalekich 
wyborów, z teatru ( My“), Kronika krakowska, © 
polepszenie bytu urzędników, wypełniają trość aktii- 
ną, podezas gdx zresztą, a raczej w przeważnej 
czężui szpalty „Smigusa” poświęcone gą Lsięciu 
kanawałowi, obecnie panmującemu, na którczo też 
usługi hwnoryści „Ńmigosa* oddali swoje najlepsze 
pomysły. 
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Dział ekonomiczny. - 


>< Ogólne podwyższenie należytości za uży- 
wanie telefonów jest mimo silnej opozycyi kół 
interesowanych faktem dokonanym. Wejdzie ono w 
Życie dla dotychczasowych abonentów z dniem 3 
lipca 1907 i spadnie o wiele silniej na przemysł 
i handel, niż na telefony w mieszkaniach prywa- 
tnych. Ponieważ jednak to podwyższenie padnie- 
sie dohody państwa o 12 milionów kor, a nad- 
wyżka ta musi być nżyty na zwiększenie tunduszu 
budowy nowych linij telefonicznych musimy doma- 
gać się teras z całą stanowczością, aby już w elą- 
gu roku 1907 międzymiastowa sieć telefoniczna w 
Galicyi uległa koniecznema wozszęrzchiu, stanowią- 
gemu - pełuą - komponzatę za dotychczasowe zaied- 
banie 'keriv naszego wa tem pom 


UZaSOPASMO 


saij 
iystyezne stone pot RO- 
wą redakcją: 


Wł. Borkowskiego 


„NOWA REFORMA. 


„Centralny Zwiazek fabryczny” znowu zaapelował 
do rząde niemniej jak da miaredzinrczh krajowych 
czynników. 

>< Nafta galicyjska we Włoszech. Z Wie- 
dnia tełegrarują nam 

Podczas rokowań handiówych poczyniła Rumunia 
Włoekom bardzo znaczne opusty cła aa najtę, 
importowana z Rumunii do Włoch. Ponieważ na 
podstawie traktaiu Włochy obowiązane są przyznać 
Austryi tegame warunki, ce innym państwom, nafta 
z Austro-Wępier, a wie głównie galicyjska 
otrzyma zniżone cło przy imporcie do Włoch. 
Dotąd sprowadzaąy Włochy, afte z Rasyi i Ame- 
ryki. 

>< Czas wolny od opłaty [skladowej. Dyre- 
keya kolei państw. komunikuje nam: Wskutek roz- 
porządzenia ministerstwa kotejowego znosi się z d, 
14 bm. ograniezenie czasu wolnego oń opłaty skła- 
dowege dla przesyłek. |które kolej wyładownje, tu- 
dzież podwyższenie rkładowega o sto procent, za- 
prowadzone ed 15 października 1406 dla stacyj 
w Bochni, Jasle, Krośnie, Podgórzu-Płaszawie, Rze- 
szowie, Sanoku i Żywcu. 

>< źwiązek (dzierżawców dobr. Otrzymujemy 
następające pismo: W roku ubiegłym „Nowa Re- 
dorma“ w korespondenevi z Przemyśla donosi, że 
dzierżawcy dóbr zamierzają zawrzeć Związek i po- 
stanowili zebrać materyały, celem ułożenia statutu. 
Zamiar ten pawitalićómy z prawdziwą radością. 
Dzierzżawcy bowiem stanowią u nas bardzo znaczny 
zastęp inteligencyj i zajmują w narodowzm i cko- 
nomicznym rozwoju bardzo wybitne stanowisko. Mi- 
moto jednak pod względem kredytowym są nie- 
zmiernie upostedzeni, We Francyi n. p. i w innych 
krajach dalej na zachód wysanietych, pyta się za- 
kład, ndzielajncy pożyczek, nie tylko o to, jaki kto 
ma majątek, lecz pyta się głównie o to, jaki ma 
dochód i według tego reguluje udzielanie kredytu. 
U nas inaczej. Nawet dzierżawca, mający w abro- 
ele znaczny kapitul, a nie posiadający niernchomo- 
bei na własność, — tylko z tradnogcią nzyska tani 
kredyt, — tak potrzebny do gospodwyelwa rolnego, 
a najczęściej go nie nzyska, Akeya w tym kierunku 
jest bardzo wskazaną. Tymczasem od czasu ukaza- 
nia się powyższej korespondencyi upłynęło kilka 
miesięcy i niema Żadnej wiademości, czy zamiar 
zawiązania związku dzierżawców zmienione w czyn 
lub nie, Życzyćb sobie należało założenia związku 
dzierżawców. Dr W. L. 

> Kurs chowu órobiu i trzody chtewnej urza- 
dza Tow. „Kobiece gospodarstwo wiejskie" w Kra- 
kowie od 20 lutego do 26 marca. -- Jnformacyj 
udzielą ustnie lub pisemnie biuro Towarzystwa: 
Kraków, u). Grodzka l 53 tstudynm relnicze). Go- 
dziny urzędowe P2V4 do ją z wyjątkiem świąt. 


Budapeszt, 10 stycznia. Pszenica na kwiecień 738 do 
TAN: pszenica na maj — — do — —; pszenica na paż- 
dziernik 768 do THH; żyto na kwiecień 6:72 do 6'78; 
owies na kwiecień 732 du 735; kukurydza na maj 5'10 
do 10; kukurydza na lipice 522 do b23- rzepak na 
sierpień 12:80 do 12/90. 

Oferty mierne, choć kupna slaba. nspotehienie kpuk.; 
pogoda pielina. 


. . « * 
| 
2 Rosyi i zaboru zocyjskiego. 

Z oazi donoszą do „Karyera Warsz." pod 
data 15 b. m. 

„Zgłosło się dziś do nas czterech przedsta- 
wicieli partyj skrajnych i oświadczyło, że wal- 
ki bratobójcze nie są dziełem ludzi partyjnych. 
Partye niejednokrotnie zwoływały w tej spra- 
wie konierencye i wydawały odezwy, pawęłu- 
jące do zaprzestama ukiminych walk, Co naj- 
pewniejsza, to, że ezionkowie party nie osmie- 
liliby się działać wbrew woli komiietów. Mor- 
dują robotników ludzie, stojący poza partyami, 
szumowiny społeczne, zorganizowana przez ko- 
gos, komu zależy na podtrzymaniu anarchii i 
ieymontn wsród klasy robotniczej, której siła ł 
znaczenie polega przedewszystkiem ra bez- 
względnej solidarności. i 

„Wcezoraj znown na. rogu ulicy Zakątne) i 
Benedykta, zamordowano majstra fabrycznego 
Józeta Winklera. zamordowały go te ciemne in- 
dywidua. których tak wiele gd pewnego czasu 
namnożyło się w Łodzi. Oprócz tego wieln miej- 
seowych przemysłowców, adwokatów, lekarzy 
it. p. otrzymało niewiadomo przez kogo wy- 
dane wyroki śmierc. Wiemy, że takich wyro- 
ków wydńno dotychczas 56. Wiele esýb z tego 
powoda apuścio już Łodź”, 


(Teiegramy „Nowej Reformy" z €. 16 stycznia.) 
Teror i biurokracya. 


k 


Petersburg. „Russkoje Słowo” donasi. We- 
dug relacyi policyi petersburskiej, ostatwie 


akiy terorystyczne zostały pomyślane i zorga- 
nizowane w Sszwałearyr Wezwano stamtąd 
kilku agentów ochrony celin poznania wyku- 
naweów zamach. , 

W sferach wyższych są przekonani. że po- 
mysły tororystów ndaja sie jądynie dlatego, 14 
współdziałają im potajemnie zdrajcy « grona 
osób zajmujących wysokie stanowiska admini- 
stracyjno. 

Zapewniają, -%6 nastapic ma stanowcza 
zmiana kunrsuw polityce wawnętrznej — 
albo zwrot na prawo, albo przejscie do istotne- 
go konstytucydonalizma. 

Wpływ Stołypina osłabł zaacznie; gdyby nie 
obawa, że zmiana pabineta uznana zostanie za 
zwycięstwo rewalucyi, Flalypinowi danoby już 
dymisyę. 

Wielkie zmiany” spodziewane są d 19 b m 


Nowa pożyczka rosyjska. 

Wiedeń. Z powodn stara rządu rosyjskiego 
o nowa zagraniczna pożyczkę wyso- 
kości 200 milionów rubli, „N. br. Presse" wy- 
stępuje stanowezo przeciw udziałwi au- 
stryackich kapitalistów w tej po- 
życzce, wskazując. że z dawnej pozyczki Ro- 
sya nie zapłaciła ostatnicj raty. 


Wybuch gazu czy bomka? 

Petersburg. (Pet Ag. tel). Wybuch w miei- 
skiem 'Fowarzystwie kredytowem powstał skut- 
kiem nieostrożności (ft) przy naprawie 
przewodów gazowych w piwnicach. Skle- 
pienie piwniczne, jako też część klatki schodo- 
wej uległa zniszczeniu, gruzy zasypa- 
ty robotników, oprócz tego trzy osoby od- 
niosły rany. Wydobywanie zasypanych na- 
trafia na trudności z powodn uszkodzenia skle- 
pienia, Obawiają się jeszcze dalszych 
się mury. 


Rozłam wśród paźżdziermizowców. 
„Moskwa. W Związku 30 października pr zy- 


W ton wehel asio da rozłtama. Większośc człanków stron- 


o enumerata kwartalna w Krakowie i na prowineyi 2 K. a 
o: nabycia we wszystkich agencyach i księgarniach Fo- |. Władysław Borkowski, Kraków, -ulica -Niecala l 


„Jejowych na stacyach. Nnmer pajedynezy £Q h. 


Mm-hufte" 
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nictwą jest niezadowolona ze stanowiska 
zbpt mgodowego, jakie wobec rządu zajmuje. 


leader stronnictwa, Aleksander GuczkoW. — 
Obiegają pogłoski, że Gaczkow będzie zniewa- 
leny do złożenia godności prezesa centralnego 
komiietn partyi październikoweów. 


Kradzież rewolwerów. 

Irkuck. Na stacyi Irkuck z wagonn towaro- 
wego skradziono trzy skrzynie rewolwe- 
rów, przesyłanych do Charbina. Część rewol- 
werów znaleziono. Pewnego czlowieka, eskar- 
żonego 0 tę kradzież. ujeto. 


-Trzęsienie ziemi w Jamajce. 


(Tel. ..N. Reformy” z 16 stycznia). 

Londyn. „Times“ donosi z Jamajki, że trzę- 
sienie ziemi, które nawiedziło znaczną część 
Jamajki, wyrządziło ogromne spustosze- 
nie, zamieniając całe miasta i wsie w gruzy. 
Dokładniejszych wiadomości dotąd niema o tej 
straszhwej katastrofie, ponieważ połączenia ka- 
błowe nie zupełnie są jeszcze między Jamaiką 
a lądem stałym przywrócone. Najwięcej ncier- 
piała stolica wyspy. miasto Kingstown. 

Waszyngton. Rząd tutejszy polecił tciegradi- 
cznie eskadrze amerykańskiej. znajdującej się 
na wadach kubańskich aby udała się na- 
tychmiast da Tamajki i zbadała rozmiary 
kleski. 


- Liczba ofiar. 


Nowy Jork. Otrzymane tu wiadomości z Ja- 
majki i Kuby, są ciągle jeszcze tak ¥prze- 
czne ze sobą, że dakładnego obrazu skutków 
trzęsienia ziemi wytworzyć sobie niepodobna. 
Liczbę ofiar podają rozmaicie: od 200 esob aż 
do kilku tysięcy. Zdaje się jednak, że obecne 
trzęsienie ziemi jest katastrołą jeszeze wie- 
kszą. niź trzęsienie ziemi w san Francisca. 


Pożar podczas trzęsienia ziemi. 

Londyn. (B. Reutera.) Według nadeszłej do 
urzedu kolonialnego depeszy z Holanobay na 
Jamajce, z powodu pożaru, jaki wybuchł po 
trzęsieniu ziem), zawalił się także szpi- 
tal wojskowy. Wśród osób, które zginęły, 
znajduje się także 40 żołnierzy oraz kilku po- 
ważnych obywateli, w ich liczbie także b. po- 
se} angielski Sir James Sergusson. Innych osób 
nie brak. Gubernator kieruje pracami ratunka- 
wemi. O dalszych wteząświeniach ziemi. dotąd 
nie doniesiono. 

Nowy Jork. Według dalszych wiadomości na- 


N Ą A zi wa A 
deszłych z St. Thomas na Jamajce. nie po-|*ie zad 


twierdzają się doniesienia o katastrolie trzesie 
nia ziemi w tych rozmiarach. jak to zrazu do- 
niesiono. Kilka budynków. w teni ratnsz w mie- 
ście Kingstovn, uległo zaiszczenia, wiele 
zaś innych doznało uszkodzeń, Straty w ludziach 
nie przenoszą 104 osób, »atomiast kilkaset osób 


„Nr. 46. as 
- . Protesi. 
wiedeń. Związek austryackich przemysłów sów 


wniósł petycyę do Rady przemysłowej z prò- 
testem przeciw podwyższeniom opłat tele- 
fonicznych. W petycy: związek ostre czyni 
zarzuty przybocznej Radzie przemysłowej z pe- 
wadu tego, że na odnosnem posiedzenia Rady. 
na któren: obradować miano nad sprawa poji- 
wyższenia opłat pocztowych, na 100 członków 
Rady przybyło tylko 28, Z tych jeszcze część 
w ostatniej chwili zdekoepletewała obrady i 
uczyniła tem rządowi przysługę. albowiem nie 
przyszło do uchwały przeciw podwyższeniu apia: 
pocziówych. 


inierview 1 iokajem cesarza. 


Budapeszt. Jeden z dzienników tutejszyc: 
ogłasza dziś oryginalny mterview z pierwszym... 
lokajem przybocznym cesarza w burgu budape- 
szteńskim, Antonim Sehmollenem. Na zapytame. 
co cesarz myśli o Kossucie i innych mimistrach, 
odpowiedzia! lokaj: $ 

— Cesarz trochę Kossutha lubi, trochę nie, 
aic ma dla niego szacunek. jako dla wiełkiegu 
człowieka Na hr. Apponylego cesarz się gnii- 
wa. Najbardziej jednak cesarz lubi Fejervary’è- 
go. który zawsze vpowiada wesole anegdotki, 
pobudzające cesarza do serdecznego smiechu. 

Ciekawe były opowiadania lokaja o cesarzu 
Wilhelmie. którego Schnwolten widział raz w Rw- 
gr wiedeńskim. w chwili, gdy Wilhelm przygo- 
towywał się do mowy, którą wygłosić miał na 
obiedzie dworskim. Wilhelm biczał nerwowo pa 
pokoju żywo gestykniując i głośno kilka rasy 
wypowiadał swaje przemówienie. 


Naruszenie tajemnicy Hstowej. 
Hanower. Bar Jlohevdorif skazany został za 
obrazę poczty ba 100 marek grzywny. 'wies- 
dzi} op. że poczta dapuściła się naruszenia ta- 
jemniey listowej 1 otwarła list adresowany wa 
ks. Camherlandzkiego. 


Zakorzemia w Madrycie. 

- Madryt. W kołach politycznych uważają po 
łożenie gabinetu za niepewne, Przez wały 
dzień wczorajszy piinewałą straż gmachu spre- 
wiedłiwości. 


"Buigarya a KBosya. 

Berlin. „Vese. Ztg“ donęsi, że z okazyi Nu- 
wego Roku starego stylu, Rosya d Bmigary: 
wymieniły więdzy sobą wyrazy niezwykłej ezu- 
łości i uprzejmości Między jnnemt car nada 
ks. Fetlynandowi najwyższy order św. Anlra- 
ja „pierwozwanego”, co w oii wywołała wici- 
owolenie, ponieważ odznaczenie to nane- 
no sa wyra sympatył Res) dia calego narody 
bułgarskicze. 

Sofia. Dvienn:ki Góneszą, że car nadał ksie 
ciu bułgarskiemu order tw. Andzzeja w bry 
lantach. Do odznaczenia tego przywiązują wie) 
ką wagę pałityczną. 


jest rannych. Pożar przed południem nie był |" okr TZN e 


szezą ugaszony. lecz spodziewano się, że do wie-| 


czora hędzie umiejsrowieny. W północnej części 
wyspy trzęsienie nie wyrządziło szkody. 


Z Rady państwa. 


Telegramy „N. Reformy" z 16 stycznia, 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów minister sprawiedliwości przedicżył pódpi- 
sane 12 czerwca 1502 w Hadze 3 ugody: 1) 
w sprawie kolizżyt ustawowych w sprawach 
małżeńskich, 2) w sprawie kolizyt ystawowych 
i sądowych przy rozdziałe od stelu i łoża w 
małżewstwie. 5) w sprawie uregulowania opie 
kuństwa małoletnich. Nadto przedłożył minister 
ugodę z rządem węyierskin w powyżej wymie- 
nionych sprawach zs 12 i 30 grudnia 1906, 
wroszejc restanowienia wznpełniające do tej 
ugody. 

Po odczytann wniesków 1 inierpeiacyj. moin. 
obrony krajowej Latscher odpowiedział na 
imeryelacye. 

Nastąpiły obrady nad nagłym wnioskiem P a- 
chera w sprawie nienczęiwej kon- 
kurencyi Pacher zasadni nasłość wniogku. 

Posiadzenie trwa dalej. 


Przediożenie © sprawach stemplo- 

wych. 

Wieden. Komisya należytościowa po dnższej 
dyskusył, w której brali także udział mnister 
Korytowski I posei Binder, przyjęła z małemi 
zmianami przedłożenie rządowe o Instancyt ad- 
ministracyjnej w sprawach stempłlowych 1 pa- 
leżytaśećjowych Przełożóme będzie wsiosjone 
w lzbie w drodze nagłej, 


Pogłoski c końcu seSyi. 

Praga. „Nar. Listy“ donoszą. że geya pa- 
lamentarna zakończoną będzie 30 b. m. Prezy- 
dent Vetter wypowie pzy te) sposebneści 
poźecrahiaą mowe. 


Czescy kantydaci. 

Praga. stosownie do uelevały Rudy naredo- 
wej Młodoczesit 1 czescy agraiyusze postanowił 
postawić przy wyborach z Wiednia dwóch kanm- 
dydotówy czeskich. 


Szymsarze w parlamencie. 

Wiedeń. W parłamoncie zjawiła się dziś ma- 
sowa deputacya szynkaszy, która domagała się 
od posłów 1 minietrów, aby Izba posłów nie 
aprokowała uchwały lzby panów, która orzekła, 
że handel piwa we flaszkach, wyłączony być 
ma ad handlu koncesyónowadcgo. Posłowie zwró- 
eili uwagę, że w sprawie ustawy przemysłowej 
zosuń zawarty kompromis z Izbą panów $ pie 
jnź nie może być zmienione. 

Minister handlu FPorzt, zapewniał deputa- 
tów, że sprawa będzie uregulowaną w drodze 
rozporządzenia, że zreszta, zamierza powołać do 
życia przyboczną Radę dla drobnych xqkodzie!- 
ników i przemysłowców, w której i szynkarzę 
wypowiedzieć będą mogu swoją epinię. 

Podobne oświadczenie złożył deputacyi pre- 
zydent mbustrow Beck. 


Tietoiczne i tlegafiane 


nnie) wimttomości „Nowej Reformy" 


2 dnia (6 stycznia. 


Budapeszt. Dziennik urzędowy. cgjasca sank- 
cymowznie uchwał delegacy nych. 


jedi fieniekerga 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym działe nie pochodzą cd 
redakcyi). 


tyiku wprost! — ezar 
biały i Earwny od 5Q «* 
do J1'35 złr. za met: 
na uzki i saknie Przesyłka do domu opsadna i już octe 
na. Obiiiy wybor próbck watychmiast. 586 ? : 
Fabrykant jedwabiu Henneberg. Zurych. 


"towarzyszenie czeladzi rzeżników i masarz; 
w Krakewię urządza w sobotę, dnie 26 b. m, I ba: 
Datk; na ece bała da ania 15 etycznia nadesła 
Tomate Będzikiewicz 50 K, Aleksander Grabów" 
20 K. bielał Romański 5 K, Konstanty Wiezniów - 
ski, aptekarz 4 K, Mee Suława 4 K, Ja muid 
2 K, butki przejceje skuthujk kemitętu. 2635 
Kubica w Krekowie, wica Bracka I 4 (w bard 
WP, Będzikiewieza? Anteni Kubica, prezes © Wer 
baik Stewarzywzenia. Kraków. diie 15 a rtyesnn 
1507 r. 


Dr Edmund Brzezóski: 
ordynuije w chorebach wewnęśrzych 
w Zakopanem. 5414 


Ly 


Kursa telegraliczne. 
Wieden, 16 stycznia, 1uiełda południowa.) 
Marki 11762. Rente majowa 951%, Renta Kuronowa 
węgierska 9620 Akeye austr: zak) kred. GN2'—-, Akaya 
węg zak. bed. KOWO, Akwye Anglobanka died, Akes 
Umionbanku 58850. Akcyc Banurertinu 56900. Akeyo La: 
derbanku AEI. Abryę kolei państwowych 04152. Lon: 
bary 17725. Akvye kolci Jlbethal 40$' —. *kcye fabryki 
breri Akeyo tytoniowe Spiny CLr. 
Rima-Muranyi 07400, Akcye praskiego Vów. ŻEKUROg 
———, losy tureckie 16850. Rulle 253'--. 
Usposchienie: tpokezae. 
Berlin, lu gtycznia. (Giełda peraszna.) 4 
Akcye kredytowe 21776. Tow. dyskontowe 187 UU. 
Usposobienie : spokojne. 
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Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. 
Ł 16 stycznia (godz. 1 w południe.) 


A ZOO O a a a a 


}. Waluty. płacą | żyda4) 
Ruble papiorowe. . + gs: 0282.26. 253 4 
Marki niemieckie , . - . « « « « e + - 17 35 117 $5 
Franki papierowe - « » ssas + 004) 95 m 
Dwudziestofrankówin w zło0e; > 1908 run 
M. Listu zastawne. A 
40 Listy zastawne prem. Banku kipot. MO — J11 — 
[apes Misty zastawne Panku bipot. .. pf 50 201 8 
46, | p SE LET" 
Hh Listy zastawne Banbu krajcmego 101 50 392 su 
4057 7 « 4 T ug — Me 
ON Łisty zast. gal Tow. kred. ziem. niech. 98 25 65 94 
IE i „Jada: R „ 41-letn. 98:25 58 m 
A. n 2 a A bł-łetn. 98 — «ak ya 
HL Gdhgacyc + pożyczki. 
4%, Galicyjskie cbhgacje proprzacnine . 99 59 100 bo 
407, Pożyczka krajowa £ r. 1796, 97 76 987 
407, „, miasta Lwowa . .-* . , 95 75 96 7% 
Pi'i PUigacye komunalne Banke kras. 100 75 PUR 7% 
CUSA a kelcjowę . „€. WW Bo 
IW. tes y. 
Lory miesta Krahówa a % ma WW — WE 
V Akcye. 
Akcyt Banka kipctecznega we Lwcwie . 075 — 18% — 
„ kolei iwów-Uzerniowce-Jątey „ . D80 — Usg - 
? VI. Pupficzne zapisy długu. 
4'/, wspdlna sesta papierowa , . . . . 992 By 70 
3 a +. gebma . . „... 0930 19% 
4, entà korehowa anstryacka . oeno 9995 58 75 


` Abee wydawnictwa: 


Ma żądanie wygyła się umer „DiaMa” na okaz bezałamie 


NOWA REFORMA, 2 | Środa 16 Stycznia 1905. 


i Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


Ponieważ są liohe naśladowniotwa, przeto prosimy żądaó zawsze w oryginalnem 


podnieca apetyt i sprawia, Że przybywa ciała, usuwa opakowaniu „Roche”. Dostać można na zorządzenie lekarza w aptekach 
kasze!, wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają, po 4 K za flaszke. 
=. Horfrmann-La Roche & Co. 


Saapa 4 Winą 501 2 46 


cą gorącego powietcza i surowe, 
poleca handel towarów kolonial- 
nych pod firmą 


Gajciech Olszowsii 


w Hrdkowie, ow ao 
) Mały Rynek, róg ulicy Szpińiinej. 


Jabok dzieciece e 
ya kat ii = wielo z y 17 stycznia 1907. kol i 000 koron; 
H. KRETSCHMER, RAKÓW,  Ciągnienie 1 lutego. Glówna wygrana 300.000 franków. i Wiolka 50 HK W l terva po nabycia u i ba aka, 


Szewska 23, dawniej Rynek gł. t G ci Kurnatowskiego i Sp, Masrposgo Daatu 
i | ki ągnień na rok í é tankowych w Ke- G 
476 1 6 osy UI ec e i. Ś7,. i, PY s; M. Ari 0. Aeon, ha, właścicieli longn i anki sy OA w Kra- i 


z 3 razy na rok frank. 600.000 60.000 itd. 4 my SPE pa ANĄ 79 EURIE EEEN PETE oran t Pora VN L aE SPT IRANE A, z 
PALĄ RNIA KAWY Głowna wygr ana. 3 razy na rok frank. 300.000 2 25.000 itd. cazzo PERKE na KONIKI 


S. HAY, MEEN ces. i król, dostawca nadworny we mię: 


Księgarnia Syró Pa ki anp ię da Aaja Cachets w płynie, w aa Benta GR -feres 
5 A KIZYŻ In0Gshie40 «sg zrzec "0 p i PROF. GIRO r ~ 
w. A y q PROF. GIROLAMO PAGLIANO niineyda jesno- niebieski znak e azkiej większej apiece. | MOdniarski w Krakowie w centrum 
i wyrabiany od roka 1838 pery swniennam przestrzegania oryginalnych recapt przez pierwotuą f w jest 7 powodu Es du do sprze- “ 
w Krakowie, 48413] gim l Skład dia i 
t, Przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa- : Sokrate Bidcchetti, Ali (PO UIKI6WY AYIUY). ©. posta 
otrzymała na skład główny: dzong we FLORENCYE, VIA PANDOLFINA (WŁOCHY. 853560 Ausiryi::: i Baani Kraków. 486 1 3 
Studya Antoniego Mazanowskiego : o BEWYALIECĄ U-.J -"MRtosef"_ [EE o T 7 I 2: 
a x * ; owo: K z t A z dyplom. Tiverpoolsk. 
Gorkij, Czethow, Wieresajew, Andrej. mocne SOMCYPIEMtA PACZKI Anglik is" 
x ziennie Świeże . Parysk. 
D ei Cena A aw A adhi A » ratynowanego przyjmę od 1 marca 1907. m ne poleca 341 90 F rancuz lak -« arysk 
o nabycia we wszystkich księgatniach.| w formio papierosa, uiszawoduy średok KEG Í Í Zgłoszenia: Dr Stefan Marow. 
8 colom odzwyczajenia się od palenia. REIM i Sp ŁKA, RRAK W. isga zyce dil sa, ADAM PIASECKI włoch 3 Zao. ad 
6€ 002 8 8 |2+ wm ANA ARG m DD 7 Kraków, Doga 10, F 10, Filia: Fioryańska 2 (i 2 (lotel Drezdeński. Drezieiski | F7 aN z wyźsz, wykształe, akad. 
„5SYLWIA AW Ą zamine x grunt. zzijom. me- udzielają lekcyi według słynnej metody 
i - j y ka ik b= Borlitza, jakoteź literatury, Leke 
5 aan ae damskiej prey : Rodowity lei tody Berlitza ei Ę a Gaóbnewi roca U fr wj] 
ul. Floryańskiej p. przyjmuje mem oletnią praktyką, upoważn. przez p. Pro ly. i M p ia , 
ha Gecko E a "mód i toja paryskiego. puder anty septy czny Ę Berlitza, udziela lekeyi „języka niemie- ; PW ow (o zy 
Wykodinie szybkie. Ceny przystępne. 49512 przez powagi lekarskie polecany, jest najle- ckiepo. Liekcye osobne i zbiorowe od 8 8 T GAR 2 aum nh skiej, -Biedna Pożyczki 
pszym r oszkiem do zasypywania dla § | agd do 10 WSE. POWANIE od 4, kor. ta wdowa ze względu na joj sumienność zasła- 
- © miemowiąt i dzieci. - - Prawdziwy tylko „| miesięcznie, Wiadomość: ul. Starowiślna | waje hardzo na poparcie. — Zwierzynięcka 8. G TE W Gać kondyktu dle F.T 
Cukiernia z maika, „Opatemość”, Cona pudelka 70 bat. | 6, parter na prawo 116 1 6 206 3 8 a int ga OWE, naka a 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i ptekarzy — 
rentowna, istniejąca Kilkanaście lat, my dło hy gieniczne Wodoci i Łażnie Pralnie Pompy Ńeprożentacya „Beamten Vereian“ we Lwo- 
üo sprzedania. Kapitał potrzebny jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- ą0 B 9 o. wie, nl. Kopernika I. 28. 30% 10 11 
do "BOK 492 1 £ pa a Z wik najdelikatniejszych, 0d- trządzenia kapielowe, łazienki, klozety, kanalizacye, wykonuje fachowo, praktycania i tanio: 68 
Zgłoszenia pod „Cakiernia powiada najwybredmejszym wymogom ygieny. Te 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“. Cena pudełka 70 halerzy. 36 52 J ur iinr Eo krene . = 
Tysiące podziękowańłi === Ostrzega się przed YĆ = kół : Biaro Techmiczno-instniacyjne. — Kraków, św. Tana 10. — "Telefon Ne 574. : 
Szczotki Grzebicnie W każdej aptece i drogueryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie: | | Najlepsze reforencye. 17280 Kosztorysy bezpłatnie. 
6% pudru antyseptycznego, Główny skła ETE EN A >> á 
| , „kli AYA: o BE dra "RBL Ma codziennie Świeżo palone zapomo 


dlocatzcźać Najmniejsza wygrana, jaka conajmniej musi paść ma każdy los, wynosi = Ari Proszę ZAWSZE żądać Wyrobu krajowego Pozostały zapas zjedn. fabryk 
pomas p ZĘŚGIOWO Polecam losy tureckie za gotówkę podług dziennego kursu, lub koców mam zlecenie sprze- 


dać za połowe ceny. UVolecam 
practy grube, trwalo, ciepło, 
nieprzemakatne derki na ko- 
nie włosiste, dające się Lež 
użyć jako koce do spania. a 


1 hurtownie 1 los turecki na raty miesieczne po 6, 8. 10 kor, | 
PARTIA IA KAWY wyborows gatunki 5 losów tureckich „ ,„ R „ 30. 40, 50 kor. if. 
) » Ozuaczonie najniższej ceny podług kaźdoczesnego dziennego kursu. Tetae niepodzictne 3 A t 


Kawy palonej prawo gry już po złożenia pierwszej raty wprost u mnie na podstawie deknuuonta wystawio- 


. nego stosownie do przapiaów prawa. Przestanie pierwszej raty najlepiej askutecznić przekazam, z „nosorożcem lub „kosą 283 9 30 i. yeca tanio. Gatun, A. szare z kol, 
najnowszym ERWARD URBAN ` szlakami 2 m. dł, 1*/, saer, KA B bron- 
= 2 j . t i aga ' 4 ne À spa wgra” a zdwa fiakierskio 7 czerw. i czarnomi szlakami, 
d b 4 tod SPO: | Dom bankowy, Berno (Miorawskie), Wielki Plac 23 — 25 (w domu whsnya). i pior WAS Galicyjsz sioĵ Parowcj Wada JAKA mysia ie c u ST, tworskia, siitin zo 
8ODEM ZA pomor ; ; rzedaweń zebałę s p : . * włakami, 2 m. dług, ltf, szerok.. K 6-80. 
ze | - iei a Nity ag, Rastelnych,. stałych odprzedaweńw potrzebuję w go "= Szymoma Munka w Żywycu I. % Wysyła za zaliczką firma polska A. Weiabarg, 
Ó aon B KA „SBKĄCEgO periei ! —— | (Założonej w roku 1846). Próbki i cenuiki darmo, | Weed, 1.. Unt, Donaaste, 20. Cennik xa 
7 po cenach ERr a r "mj ae lez .0 00 3 e Pzd i, darmo, 19766 
p swój najniższych CU KAR A GW LEA ~- 
t ` 3 s v to chce sobie dobrać 
M. JAWORNICKI.|Gościec gene stawów, Nerwobole, | fg Ewer T 
. U < j , -1 KE -EEA k 
zie ) Ból zębów, Ból głowy .- R | 
> asawa częstokroć po jednorazowem użyciu od szerega lat znany| Și VA 6 
Czyste prawdziwe Wina Węgierskie - i rozpowszechniony. 


ancważnie z własnych winnic są 
tavsze w jednakowej dobroci, ta- 
mio y Magazynie Juliusza Grossego 
w Krakow. , Piok 34. 240 5 0 


OPTYŃ I MECHANIK, Kraków, A-B 39. | tulowe iugi 


lab inne, dobrze leżące i mocne raczy 
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów oplycznych i mech < SPM — się zwrócić do 


4 U N 3 125 K NW MEA * A 
i y m OCE miła noty A e EEE oraz pracownię mechaniczną. : N "p 
oszenie i we ; awa "wa | 'rzyjmuje wsżelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, MAGAZYNU REMAWIÓ j ERN 
Pa u gramofony i t. p. urządza dzwonki elektryczne i telefony. 


"Tymczasowy Zarząd Towarzystwa Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. Lokarzy, Kli-| Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowiucyi wys pod firmą 


spożywczego funkcycuaryuszy c. k. kolei nik i Szpitali świadczą o skuteczności Ichtyomontholu. odwrotną pocztą. 83 5 p Lub a i i 
a sk 


E E N awiadamia, żelIohtyomenthol do uabycia we wszystkich- aptekach i dropueryach kra [Posiada własną szlitiernięe szkieł optycznych, każde zaiem zamówienie na Ah 

pi 6 W alne Z «1 Fog KO ohty Arron krajonych i Ariea? panon lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin s > x 

tegoż Towarzystwa odbędzie się dnia duma 1 FIGŚŚIŁI — 1 ironii Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. ul. Grodzka 26 (nanrzaciw Hagisteeńu. 
30 stycznia b. r. o godzinie 2 po po- W A O 000 zaj ams GAGA mie: 


E — Pranie spe ha pocze- 


tudnia w sali p. Kuligowej w Suchy.| Główny skład wysyłkowy: Laboratoryum ochemiozne aptekarza 
Porzadek brad: EDELMANA w Bohorodozanach. kaniu. » 410 2 7 
ns d t g da z dy-| Pocztą wysyła się i 2 flaszki, — 10 flaszek wysyła się franko „(opłainie) 
ea E S oboz. EVA do każdej stacyi pocztowej za 10 koron. EKEAMIENICA 


4 dom, pW ać trzy, tegoż zasiępo). | SG” Ostrzega aię usilnie przed pojawiającemi się tn i ówdzie naśła- 
c | GZŁÓBKÓW a i i zastepców na rok) downictwanmi i uprasza się wyraźnie żądać Ichtyomentholu Edelmana w plem- 
jeden. bowanem opakowaniu, 2 27 

3) Wybór 15 członków komisyi kontrolującej. | IM r 

© Uchwalenie wysokości kapitału rezerwowego. 


i Wnioski członków. 431 wW azne al a 
Sucha 12 stycznia 1907. 
Za tymczasowy Zarząd: kupuję i płacę ceny najwyższe za 


Matysa M. Różycki |lisy, kuny, wydry, tchórze, borsu- 
zadunek zarzagłu. przewodniczący kt, zające, Oraz za rogi jelenie. 


w znajzdrowszej dzielnicy Krakowa dia 
sprzedaaia lub do zamizny 
na majątek ziemski, 

Adres: A. X. posta restanto Kpa- 
ków za okazaniem kwitu inserato 
Wega, 10 w 3 10 


NOWY SYSTEM! 


Nishywate wprost dotychezas »sanso wzbogacenia nirt 


100 losów turechich 


za 12 koron 50 hal, miesięcznie. 


PE 600.000 itd. 


Ofertę w tej sprawic otrzymać można grali» i franko 


-Dolta Dil zeby pośrednik 


który može dostarczyć na wiosną 12 
silnych, młodych ludzi jako pomocniczy oh 
robotników do wydobywania granitu w 
Danii. Zgłoszenia przyjmuje: Actienge- 
sellschaft Bornholmer  Graniiwerke, 
Hamburg, Alstordamm 17. 273 28 3 


sma | 28 nadesłane skórki z tych zwie- 
| rząt przesyłam odwrotną pocztą 
gotówkę, 251 6 15 


u Gemy hankowci 


| Mohkatym i Uiam 
| Przyjmuję także skóry do wyprawy, Lwów, Szkstuska 8. 


Skład i pricowańa futer ZE ce w POM w REZ 
A. MIRISCH, Kraków, Grodzka 20 AU (dom własny). 
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Świe cy w noo ' 
heann E f — E Stowarzyszenie zarejestr, z nieogranicz. poręką, | 


| FAJRI 


Z drzewa Bruyern, 


przedni Eabrykat z pra- 
O EK wdziwego niezrniezczai» 

S aego drzewa Drny$ra 
iHadka główka z wygi>tym 


A d odlew. a Braytra, cybuch 
$ wiśniowy Z ustnikiem z ro- 
ON ga i trestką z jedwabła, 

około 21 cm. długa K. 150 


Żądajcie kozpłatnej oferty 


Kolejowy W. fla Krakowa i okolicy poszukuje Takasama tajka jednak 2 


Z przyrządem muzycznym. >% 425 J Zastępstwo Banku krajowego. rzeźbiona nnokoto główką 


8-161 nie. Za niest i H J i h i a Przyjenne i bosia z dreown pa i R oł 
cie pism, poręczenio. RIESI030- AA] E: = Najwiekszy wybór przytzą- 
wny zwrot pieniędzy, t Sian wkładek K 1,215.473-48. — 1500 członków z udziałem ie | KODU mi? ZUCN $ | palenie, mia m dów dla palaczy TMi 
Wysyłka za zaiiczką, K 24.691-76. pr c ‘ SBIAKU można w mym katalogu, 


nieprześcigniona. 


z - z który rossyła sią darm» 
MAK BÖHNEL s ; s soronanie o: + dia swego specyalnego piwa (podwójnego piwa słodowego ze smakiem hawar- rę 
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iaśyć, Wa Margarstematr, 37, J|SOKOŚCI i oprocentowuje takowe od l-go stycznia 1907 po 988 5 6 |granicy przyjęło się jak najlepiej. Tylko wypłacalni i sprawni mężczyźni, IIR NNS KONRAD 
Telefon 3553, ę o którzy już utrzymują skład piwa, W gospodnicv, którzy mają lodownie, 
n s -61d bę. » Dom rozsyłkowy w Briix Nr. 998 (Czechy) 
Zużąńać mog» cennika z 2000 ode: h O ve ą w rachu Proszę we włusnyu intorome zażądać Mega 
z9 darmo, > «=ckól 186 Lu O Zgłoszenia pod Erotklasaly 1907 przyjmuje ekspodycyt ogłoszeń M. Dukag |pogoto ilaste. polskiego tstalogu z przedała 
= Podatek rentowy opiaca Towarzystwo z własnych funduszów, Nachf., Włeńdeń, l, Wollzeżle 9, 380 B 8- | 1000 odhirkami darmo lopłutnie, - OT 14 $0 


Z Dre di Hitorackiej w Troth, al Jagiellońska 10. Rządea drukarni L K. Górski. 


